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Obradowała Rada Ministrów Nie ustajq nielegalne strajki Wystąpienie telewizyjne generała Czesława Kiszczaka

Ocena sytuacji
społeczno-gospodarczej

Biuro Prasowe Rządu infor-
TOuje: 22 bm. obradowała Ra­
pcia Ministrów. Rząd ocenił
bieżącą sytuację społeczno-
gospodarczą kraju.

Wyrażono zaniepokojenie
narastającymi stratami w go­
spodarce narodowej powsta­
łymi W wyniku nielegalnych
strajków.

Do 20 sierpnia br. w straj­
kujących kopalniach nie wy­

Pakistan

Śledztwo w sprawie katastrofy
5 dni po śmierci prezydenta Zia-ul.-Haqa pakistańscy i

amerykańscy specjaliści nadal prowadzą śledztwo w ce­
lu wyjaśnienia przyczyn katastrofy lotniczej, w której
zginął również ambasador USA Arnold Raphel i 28 in­
nych osób. Wprawdzie niektórzy przedstawiciele władz
pakistańskich pośpieszyli już z oświadczeniem, że przy­
czyną katastrofy był sabotaż, ale brak jest na to do­
wodów.

W wywiadzie dla zachodnich dziennikarzy minister in­
formacji Pakistanu Illahi Soomro powiedział, że nie ma

dowodów, iż samolot transportowy typu hercules C-130
uległ katastrofie w wyniku eksplozji bomby. (PAP)

Węgry

Papież został oficjalnie zaproszony
do złożenia wizyty

Papież Jan Paweł II został oficjalnie zaproszony na

Węgry — oświadczył arcybiskup Esztergom i prymas
Węgier, kardynał Laszlo Paskai, w czasie uroczystej
mszy z okazji 950. rocznicy śmierci założyciela państwa
węgierskiego, króla św. Stefana, celebrowanej dla dzie­
siątków tysięcy wiernych na placu przed bazyliką Świę­
tego Stefana w Budapeszcie. Oświadczenie kardynała
Paskai powitano oklaskami.

Prymas Węgier powiedział, że zaproszenie zostało prze­
kazane — w imieniu episkopatu węgierskiego przez niego
osobiście, a w imieniu państwa przez przewodniczącego
Rady Prezydialnej WRL Bruna F. Strauba — przybyłemu
na uroczystości do Budapesztu nuncjuszowi papieskiemu
kardynałowi Francesco Colassuonno. Kardynał Paskai
dodał, że papież będzie mógł przyjechać na Węgry praw­
dopodobnie dopiero za kilka lat

'PAP)

Irak — Iran

Wzajemne oskarżenia
Prasa iracka oskarżyła w poniedziałek Iran o to, iż

rząd tego kraju nie zrezygnował z agresywnej polityki
wobec Iraku i nie dąży do przywrócenia pokoju w Zatoce
Perskiej. Z oskarżeniem takim wystąpił organ rządzącej
partii BAAS — dziennik „Al-Sawra”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

dobyto ponad W tys. ton wę­
gla kamiennego. Wydobycie
dzienne niższe jest o blisko 10
proc.

Opóźnienia w dostawach
dla kontrahentów zagranicz­
nych ■przekroczyły już 60 tys.
ton węgla.

Podkrefflono, że kontynuo­
wanie strajków będzie mieć

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Codziennie płacimy miliardy
Nie pracuje II kopalń I port szczeciński

Nielegalny strajk w 11 ko­
palniach województwa kato­
wickiego trwa. W kopalni
„Manifest Lipcowy” organiza­
torzy strajku starają się zra-

dykalizować postawy części
załogi stwarzając atmosferę
strachu i zagrożenia.

Najbardziej zdeterminowane
grupy spośród strajkujących
wywierają nadal psychiczną
presję w stosunku do tych, co

chcą opuścić teren strajków,
posuwając się do aktu terro­
ru. Nic dziwnego, bo jak się
dowiadujemy wśród organiza­
torów strajku w kopalni „Ma­
nifest Lipcowy” są m. in. lu­
dzie karani już w latach 80.
za terroryzm. Np. An­
drzej Kornak w 1981 roku u-

siłował uprowadzić za granicę
samolot rejsowy, lecący na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KlUfTKO
(h) Radykalna frakcja

palestyńska Abu Nidala
przyjęła w niedzielę odpo­
wiedzialność za dokonanie
sobotniego zamachu bom­
bowego w Hajfie, w wyni­
ku którego 25 osób zostało
rannych. Izraelska policja
podała w niedzielę, że w

związku z zamachem are­
sztowano 4 podejrzanych
Palestyńczyków.

Zdaniem amerykańskiego
pisma „Time”, Izrael pla-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

W Nowosądeckiem

Firmy budowlane na sprzedaż?
(Inf. wł.) W cherlawych od

kilku lat przedsiębiorstwach
budowlanych w województwie
nowosądeckim zmniejsza się
zatrudnienie, niekorzystnie
kształtują się relacje ekonomi­
czne, następuje dekapitalizacja
środków trwałych. Na równi
pochyłej znalazły się również
przedsiębiorstwa budownictwa
komunalnego w Limanowej i
Zakopanem. Przedsiębiorstwa
budowlane -stronią od bryga­
dowego systemu pracy, ale

Specjalna korespondencja „Głosu Szczeciń­

skiego” dla „Gazety Krakowskiej”

Dramatyczna
sytuacja w porcie

WPKM — od maja do sierpnia
(INF. WŁ.) Kolejny już

dzień trwają nielegalne
strajki pracowników portu
szczecińskiego oraz Woje­
wódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacji Miej­
skiej. Mimo apeli dyrekto­

W unieruchomionych kopalniach

Specjaliści potwierdzają
niebezpieczeństwo pojawienia się

zagrożenia pożarowego i zawałowego
(Inf. wł.) Informacje docie- ne nie pracujące wyrobiska,

rające do nas ze śląskich ko- zaś informacje przekazywane
palń muszą napawać troska i przez kierownictwa poszczegól-
zanieipokojeniem. Sytuacja nie- nych zakładów górniczych
mai z godziny na godzinę sta- wcale nieprzesadzone. Specja­
le się coraz bardziej poważna liści z Instytutu Górnictwa
a straty niestety nie do odro- Podziemnego i Bezpieczeństwa
bienia. Poważnie są zagrożo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

godzą się ochoczo na system
umów o dzieło. Prywatnie mo­
żna zarobić 3-krotnie więcej
niż na etacie. W przedsiębior­
stwach pozbywają się lekką
ręka sprzętu Rzekomo prze­
znaczony do kasacji odsprze­
dany — w prywatnych rę­
kach działa jak nowy. Patrzą
na to robotnicy i wyciągają
wnioski: odchodzą z budów
państwowych, wiążąc się z za­
kładami prywatnymi, z któ-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

rów obu tych przedsię­
biorstw o wykazanie roz­
sądku i poczucia odpowie­
dzialności za dalsze losy
zakładów, nie przerwano

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Konferencja prasowa w ZUS

We wrześniu podwyższone zostaną
renty i emerytury

Jeżeli dodatkowe działania
osłonowe podjęte w stosunku
do weteranów pracy będą do­
tyczyły emerytur i rent najniż­
szych, a pozostałe podwyżki
dodatkowe będą oparte na za­
sadach zbliżonych do walory­
zacji, ZUS byłby w. stanie
wprowadzić w życie te decy­

Nie pozwólmy oby Polska stała się
krajem bezprawia i anarchii

• Wzmocnienie zewnętrznej ochrony wybranych zakładów pracy
• Nadzwyczajne uprawnienia dla wojewodów

Obywatelki i obywatele.
Moim obowiązkiem jako

przewodniczącego Komitetu

Rady Ministrów ds. Przestrze­
gania Prawa, Porządku Publi­
cznego i Dyscypliny Społecznej
jest przedstawienie opinii pu­
blicznej informacji o aktual­
nych wydarzeniach w kraju
oraz o podjętych dziś działa­
niach w związku z niekorzy­
stnym, a nawet niebezpiecz­
nym rozwojem sytuacji.

Wszyscy zdajemy sobie
sprawę z uciążliwości w ży­
ciu codziennym obywateli —

z trudności w zaopatrze­

W Krakowie
biii

Europejski
szczyt rolniczy

rozpoczyna obrady
(Inf. wł.) Dziś w Krakowie

rozpoczyna obrady XVI Euro­
pejska Konferencja Regional­
na Organizacji Narodów Zjed­
noczonych ds Wyżywienia 1
Rolnictwa — FAO. W euro­
pejskim szczycie rolniczym
biorą udział ministrowie rol­
nictwa i wysocy rangą praed-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

zje jeszcze w październiku
br. po zakończeniu serii przy­
gotowanych już podwyżek
wrześniowych. Takie oświad­
czenie złożyła ZUS Zo­
fia Tarasińska 22 bm. na kon­
ferencji prasowej, której głó­
wnym tematem były przygo­
towania ZUS do podwyżek

niu, z dotkliwych problemów
jakie niesie ze sobą inflacja.
Jest więc rzeczą zrozumiałą,
że te,n stan rzeczy budzi emo­
cje społeczne.

Problemy te były przedmio­
tem obrad VII Plenum KC.
Oceną realizacji jego uchwa­
ły i wyciągnięciem stosow­
nych wniosków zajimie się
najbliższe plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego
PZPR. Zgodnie z zapowiedzią
marszałka Sejmu w ciągu
najbliższych dni obradować
będzie nadzwyczajna komisja
sejmowa.

63. konferencja Stowarzyszenia Prawa Mię­

dzynarodowego obraduje w Warszawie

Przedstawiciele ILA

u Wojciecha Jaruzelskiego
22 bm. w dniu otwarcia 03. konferencji Stowarzyszenia

Prawa Międzynarodowego w Warszawie, przewodniczący
Rady Państwa Wojciech Jaruzelski przyjął przedstawi­
cieli władz tej wielkiej międzynarodowej organizacji nau­
kowej.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Milion analfabetów

przysługujących emerytom i
rencistom od 1 września.

We wrześniu kumulują się
trzy operacje podwyżek eme­
rytur i rent pracowniczych, z

systemów pochodnych oraz

kombatanckich. Główna — to

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Demokratyzacja, dialog, po­
rozumienie narodowe — to
niezmienna intencja władz
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Na przestrzeni ostat­
nich kilku lat dokonały się w

tej mierze ważkie, doniosłe
przemiany, którym nikt kto
ocenia uczciwie zaprzeczyć
nie może. Deklarujemy nie­
zmiennie wolę kontynuowania i

wzbogacania tej linii, obejmują­
cej dalsze spotkania i rozmowy
z wyrazicielami różnych poglą­
dów i reprezentantami różno-

(DOKONCZENTE NA STR 8)

w Australii
Co 16. mieszkaniec Australii,

czyli ponad milion osób, nie
umie czytać i pisać. Takie da­
ne przedstawiono na semina­
rium poświęconym zwalcza­
niu analfabetyzmu, które od­
było się w Brisbane, stolicy
stanu Queensland

W wygłoszonych referatach

wykazano, że w praktyce licz­
ba ta może być o wiele wyż­
sza. Tysiące ludzi nie przyzna­
ją się bowiem do analfabe-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

JfluzyJ&L Słowo rodzi muzykę
WST/IRYM

KRkKOME

Wzorowy ze względów mu­
zycznych był koncert przed­
wczorajszy w kościele Ojców
Benedyktynów w Tyńcu pod
Krakowem. Miejsce to opro­
mienione jest sławą uprawia­
nia wielu sztuk i nauk — m

m. śpiewu gregoriańskiego.
Kiedy słuchałem zespołu z Es­
sen „Schola Gregoriana” pod
dyrekcją GODEHARDA JOP-

PICHA — przypomniałem so­
bie, że jeszcze 46 lat temu
musiałem się uczyć przed mu­
tacją śpiewu gregoriańskiego
w grupie chłopców w kościele
Sw. Jakuba w Warszawie. O-
drodzonego w ■ścieku XIX

śpiewu gregoriańskiego można
się było nasłuchać w wielu
polskich klasztorach dobre 15,
20 lat po wojnie. Dzisiaj jest
to już zjawisko, godne koncer­
tu, na który ludzie walą
drzwiami i oknami. Dokonały
się w Kościele rzymskokatolic­
kim takie przemiany li­
turgiczne, które umożliwiły
prawie całkowite odrzucenie
łaciny w liturgii, co z kolei
doprowadziło do zaniechania

śpiewu gregoriańskiego. Nie
moją jest rzeczą komentowa­
nie tego rodzaju zjawisk o

charakterze religijnym. Ale w

samym Tyńcu istnieje już dzi­
siaj też grupa schołi grego­
riańskiej.

Mówię o stronie muzyczne},
artystycznej tego zjawiska słu­
sznie określonego w bardzo
starannie przygotowanej pre­
lekcji JACKA BERWALDTA
— modlitwą. Niemcy zaś na­
zwali swój występ medytacją
muzyczną „Deus, Deus, meus"
(„Boże, mój Boże”). Jeśli jed­
nak w festiwalu krakowskim
organizuje się taki publiczny

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wakacje zbliżają się ku koń­
cowi. Wielu z Was będzie wra­
cać do rodzinnych miast i wio­
sek. Pożegnajcie się w zastę­
pie, który stworzyliście w c-

kresie letnich wakacji. Poże­
gnajcie zastępy, które zapra­
szały Was do -Wspólnej zaba­
wy. Na wspólnym ognisku po­
dzielcie się swoimi wrażenia-

„Pogodni" żegnają się
z uśmiechem

mi i wspomnieniami z wakacji.
Zaśpiewajcie piosenki, które
poznaliście tego lata, wymień­
cie pamiątki i upominki. Nie

zapomnijcie o zostawieniu no­
wym kolegom swoich adresów.

Napiszcie meldunek do Szta­
bu „Lata Pogodnych”, Jak spę­
dziliście tegoroczne wakacje i

jakie macie plany na przysz­
łość. Pamiętajcie o wysłaniu
swoich pamiątek 1 serwetek
konkursowych.

Żegnamy się z Wami gorą­
cym uśmiechem i zapraszamy
do wspólnej zabawy za rok_.
CZUWAJ! Chorągwiany Sztab
„Lata Pogodnych”. (ml)

Rolnicze tragedie

w górach

Piętnastoletni chłopiec
przygnieciony
przez ciągnik

(INF. WŁ.) W Nowosądec­
kiem traktory poruszają się
po stromych, górskich zbo­
czach, kroniki milicyjne co

kilka dni odnotowują związane
z tym tragedie. Kolejne niesz­
częście wydarzyło się we wsi
Kotów kolo Krynicy. Pracują­
cy w polu na górskiej stro-
miznic ciągnik wywrócił się i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Już jutro—„Tylko dla kobiet":
■ Jak zrobić na drutach modne ażurowe wzory!
■ Co jest ważniejsze — skład osobowy trybun i stroje

kibiców czy gra tenisistów! — w korespondencji z

Francji.
■ Sposoby na piękne fryzury
■ Paryż — dla mieszkańców i turystów tego lata

(wspaniałe widowisko z epoki).
■ Z tekstu „Modnie i tanio” dowiemy się, gdzie można

w Krakowie uszyć szybko ś po przystępnych cenach ubio­
ry na wiosnę, lato, jesień i zimę.

■ Inne ciekawostki ze świata mody — i nie tylko.
Ponadto w „Gazecie” bogaty serwis informacyjny z kra­

ju i ze świata oraz staie pozycje — przy niezmienionej ce­
nie—15zł.

Rokrocznie obchodzone jest
bardzo uroczyście Święto Lot­
nictwa, ale w tym roku jest to
również 60. rocznica pierwszej
promocji oficerskiej w dębliń­
skiej szkole orląt. Dlatego
też tegoroczne święto stało się
rewią pokoleń lotniczych —

Wychowanków tej szkoły —

Przybyłych nie tylko z Polski,
ale i z zagranicy, gdzie jesz­
cze wielu wspaniałych lotni­
ków, pozostałych przy życiu
bohaterów bitwy o Anglię, do­
żywa swego, już cywilnego,
losu.

Zanim Dęblin stał się kuźnią
kadr lotniczych dokąd została

przeniesiona Oficerska Szkoła
Lotnicza z Grudziądza w 1927
r. (utworzona zresztą dopiero
w 1925 r.) polskie szkolnictwo
letnicze przechodziło kilka eta­
pów rozwojowych. Na przeło-
Pde 1918/lig r. powstała Woj­
skowa Szkoła Lotnicza w

Warszawie z komendantem

mjr. Janem Tarnawą Mal­
czewskim na czele. Jednym
* instruktorów powołanych
w tej szkoły był sierż. pil.
Kohut z Krakowa. Już w

Połowie 1919 r. szkoła ta
została przemianowana na
11 Szkołę Pilotów, pod­
czas gdy w Krakowie roz­
poczęła działalność I Szkoła
Pilotów pod dowództwem kpt.
Pd. Romana Florera. Krakow­
ska Szkoła Pilotów zapisała

bardzo dobrze w historii

komendant

święto polskich skrzydeł

Początek był także w... Krakowie!
ka objął w czerwcu I93® ł-
komendanturę Szkoły Podcho­
rążych Lotnictwa w Dęblinie
(w 1929 r. Oficerska Szkoła
Lotnicza przemianowana zo­
stała na Centrum Wyszkolenia
Oficerów Lotnictwa nr 1, ale
trzonem centrum pozostała o-

czywiście szkoła, nosząc cd tej
pory aż do wojny nazwę _—

Szkoła Podchorążych Lotnic­
twa). 1 września w chwili wy­
buchu wojny płk Jerzy Bajan
wystartował do lotu bojowego
na czele dorywczo zorganizo­
wanego klucza

Krakowskiemu 2 ©uŁkowi lo­
tniczemu przypadły też dwie
palmy pierwszeństwa w 1®39
r. W walce powietrznej pierw­
szego zwycięskiego zestrzele­
nia hitlerowskiego samolotu
dokonał ppor. pil. Władysław
Gnyś już o godz. 5.30 w dniu
1 września. Niestety, także
pierwszym poległym lotnikiem
w wojnie 1939 r. był dowódca

lotnictwa . a jej
ppłk. Florer był następnie w

lalach 11925—29 komendantem
Oficerskiej Szkoły Lotnictwa.

Równocześnie rozwija się
Wyższą Szkoła Pilotów w Po­
znaniu, kierowana przez por.
pil. Ludomiła Rayskiego (wy­
wodzącego się z Krakowa, a

„pamiątką’’ po nim jest dom
z minaretem_ u zbiegu ulic
Długiej i Pędzichów).

Tradycje „krakowskiej szko­
ły” dzierżył na Rakowicach 2
Pułk Lotniczy wiążąc je z wy­
sokim poziomem wyczynu
sportowego na skalę świato­
wą. T'o. przecież wychowanek
już Dęblina, ówczesny dowódca
eskadry kpt pil. Jerzy Bajan
wraz z st. sierż. Gustawem

_____

.

Pokrzywką odnieśli wspaniały dyonu myśliwskiego kpt. pil.
sukces zwyciężając w challen- Mieczysław Medwecki.

ge w Berlinie. Ten sam Jerzy \..
Bajan w randze podpułkowni- kolicznościow -m artykule wy-

Nie sposób tu w krótkim, o-

szkołyPersonel Instruktorski i uczniowie piloci 1919 r.

liczyć wszystkich zasłużonych,
warto jednak wspomnieć
przedwojennego por tegoż
pułku, mieszkającego ponow­
nie w Krakowie mjr. lot. w st.

spocz. Zygmunta Sawickiego —

cichociemnego „Samulifca”,

„Krzemienia”, który w kwie­
tniu 1944 r. „spadł z nieba” w

rejonie Siedlec po trudnym lo­
cie z Brindisi, by objąć w po­
wstaniu warszawskim szefos­
two łączności Warszawa-Pół-
noc. A przecież przedtem od­

był—po
kach — uciążliwą drogę
Rumunię do Francji, a nastę­
pnie do W Brytanii, gdzie
przygotowywał się do powro­
tnej drogi do.kraju w ośrodku
szkoleniowym w Szkocji,

wal-
przez

Wychowanków dęblińskiej
szkoły orląt trudno już teraz

doliczyć! Z ostatniej grupy ab­
solwentów SPL z czerwca 1939
r. z liczby 180 przeżyło wojnę
jedynie 36 Świadczy to o

ofiarności polskich pilotów,
którzy walczyli za nasza wol­
ność i waszą. Rekordowy wy­
nik zestrzeleń w walkach po­
wietrznych należy do płk.
Stanisława Skalskiego — w

sumie 22 (w tym 6 nad Pol­
ską) Najbardziej związany
tradycją z dęblińską szkoła był
315 dywizjon myśliwski .Dę­
bliński” (zorganizowany w

styczniu 1941 r ), który uzyskał
86 zestrzeleń samolotów i po­
nad 53 pocisków V-l, zajmu­
jąc drugie miejsce po dywizjo­
nie 303 w ogólnej iloścf zes­
trzelonych samolotów przeciw­
nika. 316 dywizjon „Warszaw­
ski” tworzyli dawni podcho­
rążowie I i II rocznika SPL.
Mają oni swoisty rekord w

walkach nad W Brytanią: 74
zestrzelenia pocisków V-l, co

stanowi 40% polskich zestrze­
leń obok 45 1/2 zestrzeleń »a-

molotów (pewnych), 19 praw­
dopodobnych i 26 uszkodzo­
nych.

Wychowankowie dęblińskiej
szkoły brali też udział w for­
mowaniu ludowego lotnictwa
polskiego jak np. por. pik
Tadeusz Wicherkiewicz, pó­
źniejszy dowódca 1 pułku lot­
nictwa myśliwskiego czy
Edward Chromy, uczestnik
pierwszego wylotu bojowego
nad Warką.

Po wojnie początkowo Woj­
skowa Szkołę Pilotów w ma­
ju 1946 r. przemianowano na

Oficerską Szkołę Lotniczą. W
lfl-lecie jej odrodzenia 16
kwietnia 1955 odznaczona zo­
stała Orderem Sztandaru
Pracy II kl. oraz nadano jej
imię Janka Krasickiego. Od
stycznia 1968 nosi już aktual­
ną nazwę Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej im.
Janka Krasickiego. Obecnie
komendantem WOSL jest płk
pil. Mirosław Hermaszewski,
wychowanek tej uczelni, pry­
mus promocji 1964, pierwszy
kosmonauta — Polak.

Dzisiejsi wychowankowie
mają wspaniale warunki szko­
leniowe, teoretyczne i prakty­
czne pod okiem wybitnych wy­
kładowców. Dbają, by pol­
skie skrzydła zawsze były go­
towe do ochrony polskiego
nieba.

KAZIMIERZ ZIMNAL
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Ogłoszenia fikspresowe

REWELACYJNE
DOCHODY!

Swoboda działania, nie

wymagane nprawnienia,
zatrudnienie do 250 osób.

Zostań agentem
Spółdzielni Pracy

.AGREST
Kraków

nl. Błękitna 4
teł. 12-04-52

Agencja jest lepsza nit

rzemiosło, spółki ezy ry­
czałt spółdzielczy. Wszel­
kie branże produkcji, n-

sług i handlu, korzystno
podatki.

K-8257

FORTEPIAN krótki 11# cm, typ
Stanę, marki „Rudolph Windhof-
fer” — sprzedam Stan dobry, po
renowacji obudowy. Dąbrowa
Tarnowska, Gruszowdka 13, tri.
32-78. T-32625

TELEWIZOR czarno-biały, nowy
— sprzedam. Tarnów, tel. 21-80-39.

PAWILON gastronomiczny, może
być handlowy, w elementach —

sprzedam Dębica, Rzeszowska
79/47, T-32609

MONITOR kolorowy do kompute­
ra 14 cali, rozdzielczość 64X25,
wejście RGB, interfejs do IBM —

sprzedam. Tarnów, tel. 21 -44-60.

TVC, zamrażarkę, magiel elek­
tryczny, piec c.o. 1,5 i 2,0, grzej­
niki żeliwne — produkcja radzie­
cka — sprzedam. Tri. grzecznoś­
ciowy 78-11 -35. g-33618
PRYWATNY zakład przyjmie o-

peratora „Białorusi”, najchętniej
rencistę. Tel. 44-37-16. g-35574

INFORMUJEMY Szanownych
Klientów o uruchomieniu Praco­
wni Usług Kserograficznych w
Politechnice Krakowskiej (Wy­
dział Mechaniczny), ul. Warszaw­
ska 34. K-8837

SPRZEDAM działkę 27 arów, x

domem do remontu, w Piwnicz­
nej. Wiadomość: tri. grzecznościo­
wy w Krakowie 66-68-88 . g-35498
SPRZEDAM telewizor kolorowy
„Iskra”, pal/secam. Tri. 12-78-99.
czwartek, piątek, od 16. g-35629

FOTOKOPIARKĘ włoską „Mlta”.
fabrycznie nową, z gwarancją —

sprzedam. Autoryzowany service
zapewniany. Oferty 35657 „Prasa”
Kraków, Wiślna X

GRZEJNIKI żeliwne, wysokość 40
cm — sprzedam. Tri 76-35-07.

ZIARNO kukurydzy — sprzedam.
Tri. 76-31-24 . g-35638

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Agrem”
Kraków, ul. Błękitna 4, teł. 12-

-64-53 poszukuje kierowników
punktów usługowych branży agro­
technicznej, remontowo-budowla­
nej. Atrakcyjne wynagrodzenie
prowizyjne. Szczególnie zaprasza­
my absolwentów wyższych uczel­
ni. K-8S01

KRAZ 13 ton, FSO 125p, 1983 —

sprzedam. Kłaj 473, teł. 330, po 17.

SUWAŁKI — dom jednorodzinny,
wolnostojący — sprzedam. Tri. 11-
-68-86. g-35707

POSZUKUJĘ ekipy budowlanej —

budowa domku Jednorodzinnego
od zaraz. Tel. 21 -58-18, wieczorem.

WARTBURGA, 1988 — zamienię
(za dopłatą) na nowego Trabanta
lub sprzedam. Tel. 37-81-03 .

PANELE — sprzedam. Tel. 66-87-
-55. g-35665

DOM, ogród 8 arów, obok stacji
PKP, Wola Kzędzińska 414A —

sprzedam. Wiadomość: Czarna
Tarnowska, tel. 78. T-32618

SPRZEDAM piec łazienkowy,
NRD. Kraków, ul. Kielecka 28/2

TELEWIZOR kolorowy radziecki,
nowy, Skorupę jachtu „Maik 808”
— sprzedam. Tarnów, tel. 23-01-28.

DO wynajęcia pomieszczenie na­
dające się na warsztat tub maga­
zyn — wóda, siła. Tri. 66-00-88, w.

444, (12—16). g-35527

PARCELĘ budowlaną — sprze­
dam. Wola Rzędzińska 108A.

ZLECĘ budowę domu, materiały
posiadam. Oferty 35528 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

JELCZ 31S, Skrzynia wywrotna
oraz D-50 wywrotna — sprzedam.
Tarnów, tel. 21 -87-48, po 18.

DĘBICA! Sprzedam dcm jedno­
rodzinny. Kraków, tri. 10-15-75,

g-34502/prz

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gręboszowie ogłassa, że W
DRODZE PRZETARGU sprzeda sprzęty rolnicze:

1. 596X, rok

2

3.

4.
5.

8.

T.

8.

ciągnik C-360 z kabiną kierowcy, nr rej. TAM

produkcji 11982, cena wywoławcza 1.163.580 zł
ciągnik C-360 g kabiną kierowcy, nr rej. TAM

produkcji 1984, cena wywoławcza 1.207.707 zł
ciągnik C-360 z kabina kierowcy, nr rej. TAM

produkcji 11984, cena wywoławczą 1.286.000 zł
opryskiwacz ORZ-400,_nr 3243, cena wywoławcza 1:33.153 zł
kosiarkę rotacyjną

■170.240 d
kosiarkę rotacyjną
170.240 zł
kosiarkę rotacyjną
179.100 zł
kosiarkę rotacyjna ZO-36, nr 13033, cena

1179.1:00 zł

ZO-36, nr

ZO-36, nr

ZO-36, nr

598X,

597X,

rok

rok

15678, cena

15037, cena

12247, cena

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

9. glebogryzarkę, nr 2/IV/8/7, cena wywoławcza 59.940 zł
10. glebogryzarkę, nr 2/IV/6/4, cena wywoławcza 59.940 zł
UL. prasę zbierającą wysokiego stopnia (zgniotu Z-2E4, cenią

wywoławcza 829.030 żł ■
lfi. przyczepę D-47Ą, nr rej. TAP 734 H, cena wywoławcza

375.840 zł
18. przyczepę D-47A, nr rej. TAP 731H, cena wywoławcza

354.960 zł
14. przyczepę D-47A, nr rej. TAP 733H, cena wywoławcza

349.740 zł
15. przyczepę D-47A, iw rej. TAP 72®H, cena wywoławcza

334.080 zł
M. przyczepę D-47A, nr re$. TAP 724H, cena wywoławcza

334.080 zł
17. roztrząsacz obornika N-318 (8 t), nr 3401150, cena wywoław­

cza 305.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września o godz. 10 w biu­
rze Spółdzielni. Sprzęty można oglądać na terenie bazy
Spółdzielni na trzy dni przed przetargiem.

Przystępujący do przetargu rolnicy zobowiązani są wpłacić
do kasy Spółdzielni wadium w wysokość 10% ceny wywoław­
czej oraz przedłożyć zaświadczenie lub nakaz płatniczy podat­
ku gruntowego.

W razie nie dojścia do Skutku I przetargu drugi odbędzie
się w tym aamym dniu o godz. Id.

Zastrzega się praw® unieważnienia przetargu bez dbowiąafcu
podania przyczyny. K-8'146

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU

ARTYKUŁAMI

PAPIERNICZYMI
I SPORTOWYMI „ARPIS”

IKIIIlllllIlllllllllllllIIIIIIIIillll

informuje, li w swiąakiu s nadchodzącym rokiem
szkolnym Sklepy branży papierniczej i papierniczo-aa-
bawkarskiej pracować będą w wydłużonym czasie;

w dniach: 23-48.98 br, 29.08. br. — 2.09. br.
w geda, 10—19

w dniach 27.98. br. (sobota) 8.09. br. (sobota)
4.09. br. (niedziela)

w godz. 9—14

również Domy Handlowe!

DH „Gigant" — ul. Wybickiego
DH „Wand*” — «1. Broniewskiego

czynne będą w niedzielę 4.09. br.
W gofe 9—14

Zapraszamy do naszych placówek oraz na kiermasz
art. szkolnych w dniach 29.08. br- — 4.09. br. w godz.
10—18 (sobota, niedziel* 9—14) do lokalu w pawilonie
przy ul. Teligi 24.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Jaka będzie pogoda?

Nie pozwólmy aby Polska siała się
krajem bezprawia i anarchii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rodnych środowisk społecz­
nych. Osobiści* również ucze­
stniczyłem wielokrotnie w te­
go typu kontaktach.

Nie jest sprawą resortu

spraw wewnętrznych rozstrzy­
ganie problemów społeczno-
ekonomicznych kraju ani in­
gerowanie w ich bieg. Trzeba
jednak z całą powagą stwier­
dzić, że obecne wydarzenia dot­
kliwie godzą w przebieg, klimat
i perspektywy procesu porozu­
mienia narodowego. Mogą go
poważnie zakłócić lub wręcz
udaremnić.

Szansą kontynuowania i po­
szerzania konstruktywnego
dialogu jest przerwanie sprze­
cznych z prawem ekscesów, w

szczególność; zaś nielegalnych
strajków. Powszechnie znane

fakty, o których szeroko in­
formuje prasa, radio i telewi­
zja dowodzą wymownie, że w

ciągu ostatnich dni powstało
realne zagrożenie fundamen­
talnych interesów gospodarki
narodowej ora-z bezpieczeń­
stwa wewnętrznego naszego
państwa.

Trwający już od szeregu
dnj stan rzeczy godzi dotkli­
wie w nadrzędne dobro naro­
du. Zagrożone są bezcenne
bogactwa naszego kraju —

złoża surowców, produkcja
ważnych gałęzi polskiego
przemysłu, z trudem odzyski­
waną partnerska wiarygod­
ność w handlu międzynarodo­
wym, a wreszcie pozycja {au­
torytet Polski w Europie i
świecie.

Już obecnie powstały do­
tkliwe straty. Zawracają zko-
twicowiska w Zatoce Pomor­
skiej obce statki, kierując się
do portów zagranicznych —

przede wszystkim do najbliż­
szych geograficznie portów
NRD 1 RFN. Rośnie z godziny
na godzinę wysokość kar
konwencjonalnych oraz kosz­
tów portowych.

Znowu łamane jest prawo,
znowu odżywa widmo sobie­
państwa i anarchii. Ludzie
pytają z trwogą „dokąd t®
imierza”.

Jak gdyby nie dość było
dawnych i nowszych nauk
historii. Odżywa kompromitu­
jące widmo „Polski, która nie­
rządem stoi”.

Dziś w 11 kopalniach
węgla kamiennego oraz w 9
innych zakładach pracy
trwają nielegalne strajki, wy­
wołane i podtrzymywane
przez wąskie grupy pracow­
ników. Na przykład w kopal­
ni „Manifest Lipcowy” na po­
nad 8,5 tysiąca zatrudnionych
aktywny udział w strajku
bierze 800 osób. W kopalni „1
Maja” na ok. 6 tysięcy zatru­
dnionych strajkujących jest
trzystu.

W kopalni „Moszczenica” spo­
śród siedmio- i półtysięcznej
załogi aktywnie uczestniczy w

strajku 1'50 osób. Ogółem na

terenie jedenastu kopalń
strajkuje około pięć tysięcy o-

sób, co oznacza, źe niespełna
7 procent załóg tych kopalń
uniemożliwia pracę ponad
sześćdziecięciu pięciu tysią­
com ludzi.

Obok częstokroć niereal­
nych żądań ekonomicznych
wysuwane są postulaty poli­
tyczne. Raz jeszcze powtórzę
oświadczenie rządu PRL: „Tak
jak n!e ma powrotu <?o sytu­
acji sprzed sierpnia 1980 r.,
tak też nie ma powrotu do
sytuacji a roku 1981”.

Naród ma za sobą dostate­
cznie wiele gorzkich doświad­
czeń. aby rozróżnić między
robotniczym .protestem a roz­
paś aną samowolą.

Oto kilka przykładowych
informacji, które dają wyo­
brażenie o metodach, jakie
stosują organizatorzy obec­
nych strajków.

W Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Komunikacji Miej­
skiej w Szczecinie strajkujący
zdemontowali część autobu­
sów, aby zablokować bramy i
uniemożliwić wyjazd na trasy
tym kierowcom, którzy nie
chcieli przyłączyć się do straj­
ku.

W kopalni „Morcinek” nie
dopuszczono do wejścia na jej
teren pracowników niezbęd­
nych dla usunięcia zagrożeń.

W kopalni ,,XXX-lecla
PRL” bojówki wyposażone w

drewniane pałki obsadziły
bramy grożąc przemocą tym,
którzy chcieli opuścić jej te­
ren. Doszło do dotkliwego po­
bicia kilku osób.

W kopalni „Andaluzja” nie
wypuszczono górników, którzy
chcieli opuścić jej teren, tar­
moszono ich, odebrano im do­
wody osobiste, które podarto
i wyrzucono do ścieku.

W Szczecinie pobito motor-

niczą tramwaju linii nr 6 a

także innych pracowników,
którzy nie zgadzali się przy­
stąpić do strajku.

W większości strajkujących
kopalni zostały utworzone bo­
jówki uzbrojone w różnego
rodzaju niebezpieczne narzę­
dzia, a nawet butelki z ben­
zyną. W wielu przypadkach
użyto do blokowania bram
wjazdowych ciężkiego sprzętu.

Jak stąd wynika, nie są to

strajki w interesie załogi. Sta­
je się natomiast oczywiste, że

jawni i ukryci inspiratorzy
tych działań nie wahają się
stwarzać sytuacji, w której
dojść może do przelewu krwi.
Do polskiego życia społecznego
został bowiem wprowadzony
element siły i przemocy.

Obywatelki i obywatele!
Władze Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej mają kon­
stytucyjny obowiązek dbania
o całość, godność i suweren­
ność naszego państwa.

Powinnością kierowanego
przeze mnie Komitetu Rady
Ministrów oraz Ministerstw*
Spraw Wewnętrznych jest za­
pewnienie elementarnej dy­
scypliny, bezpieczeństwa oby­
wateli i ochrony funkcjono­
wania gospodarki 1 państwa.

W tej fazie rozwoju sytua­
cji podjąłem następujące de­
cyzje.

Siły milicyjne otrzymały
rozkaz wzmocnienia zewnę­
trznej ochrony wybranych za­
kładów pracy.

Wydałem polecenie służbom
porządkowym aby uniemożli­
wiły dalszą obecność na obsza­
rach objętych strajkami oso­
bom nie związanym z danym
terenem i zakładem, 8 prowa­
dzącym działalność szkodliwą
dla dobra społecznego.

W porozumieniu z mini­
strem — szefem Urzędu Rady
Ministrów zwracam się do wo­
jewodów: katowickiego, szcze­
cińskiego i gdańskiego o

wprowadzenie godziny mili­
cyjnej na określonych obsza­
rach, gdzie występuje zagroże­
nie dla bezpieczeństwa oby­
wateli.

Upoważniam wojewodów w

przypadku rażącego narusza­
nia ładu, bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, do wpro­
wadzenia trybu przyspieszone­
go w kolegiach ds. wykro­
czeń. W odpowiednio uzasad­
nionych wypadkach zamiast
kary grzywny należy stosować
środek zapobiegawczy w po­
staci aresztu.

Zwróciłem się do organów
prokuratury cywilnej i woj­
skowej o szczególnie rygory­
styczne ściganie wszystkich
przypadków tak niebezpiecz­
nego obecnie naruszania pra­
wa.

Zwróciłem się do ministra
obrony narodowej o wydzie­
lenie stosownych sił i środ­
ków dla zapewnienia ciągłości
transportu miejskiego tam,
gdzie został on unieruchomio­
ny.

W zależności od dalszego
rozwoju sytuacji będziemy
sięgać po odpowiednie środki,
dostępne na mocy istniejącego
prawa.

Nie pozwólmy aby Polska
stała się krajem bezprawia i
anarchii. (PAP)

Prokuratorskie śledztwo

w sprawie nielegalnego
kierowania strajkami

Od 16 sierpnia br. prokuratorzy rejonowi ostrzegali kie­
rujących w kopalniach strajkami, ża są one nielegalna,
Wzywali strajkujących do zaniechania niezgodnego z pra­
wem postępowania oraz umożliwienia dyrektorom swobo­
dnego kierowania służbami kopalń.

Ostrzeżenia te i wezwania nie odniosły pożądanego skut­
ku. Prowadzona nadal akcja strajkowa zwiększa zagroże­
nie dla ludzi i dla mienia powierzonego kierownictwom
kopalń. W związku z tym 22 bm. prokurator rejonowy w

Jastrzębiu-Zdroju wszczął śledztwo o nielegalne kierowa­
nie strajkami — to jest o przestępstwo x art. 54 ustawy
z dnia 18 października 1982 r. o związkach zawodowych —

w kopalniach węgla kamiennego „Manifest Lipcowy” !
„Morcinek”, a prokurator rejonowy w Tarnowskich Gó­
rach — w kopalni „Andaluzja”. (PAP)

Specjaliści polwierdzajg
niebezpieczeństwo pojawienia się

zagrożenia pożarowego i zawałowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stał w zrobach. Ratunkiem i

Codziennie płacimy miliardy
(CIĄG DALSZY ZE STR D

trasie Warszawa—Katowice.
Natomiast Leszek Zubik po­
sługiwał się materiałami wy­
buchowymi w działalności ter­
rorystycznej. Obaj skazani zo­
stali prawomocnymi wyroka­
mi sądowymi.

Coraz częściej grupom pra­
cowników udaje się zmylić
czujność komitetów strajko­
wych i wymknąć pozą obszar
zakładu.

Wśród mieszkańców Rybnic­
kiego Okręgu Węglowego ro­
śnie niepokój spowodowany
przedłużającymi się nielegal­
nymi strajkami.

Z dnia na dzień powiększa­
ją się straty, jakie ponosi na­
sza gospodarka w wyniku
przedłużających się nielegal­
nych strajków w śląskich ko­
palniach.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP dyr. zespołu pla­
nowania Wspólnoty Węgla Ka­
miennego — Emit Siudy, do­
tychczasowy postój kopalń o-

znacza stratę wydobycia 299,7
tys. ton węgla, którego war­
tość liczona w cenach sprze­
daży wynosi 3 mld 884 min zł.

Każdy kolejny dzień bex
pracy to straty rzędu miliarda
zł.

. ■Konsekwencją strajków są
także straty eksportowe, wy­
noszące już obecnie 89,1 tys.
ton węgla wartości 4 min 455
tys. dolarów.

•

Służby techniczne kopalń
informują, że dziś w godzi­
nach porannych organizatorzy
nielegalnych strajków prowa­
dzą blokadę urządzeń doło­
wych. Na kopalni „Krupiń­
ski” nie zjechał nikt aby ra­
tować ginące ściany, na kopal­
ni „Borynia” dopuszczono 52

ludzi, na kopalni „Morcinek”
45 osób. Jest to skandal —

mówią starzy doświadczeni
górnicy — na naszych oczach
giną nasze kopalnie.

W kopalni „Andaluzja” do
strajkujących podeszła liczna
grupa górników — ok. 300 o-

sób, która domagała się na­
tychmiastowego wpuszczenia
ich na kopalnię dla jej zabez­
pieczenia. Nie zostali oni jed­
nak dopuszczeni do pracy. 500
górnikom nie zezwoliły podjąć
pracy bojówki strajkowe na

kopalni „30-lecia PRL”.
•

W poniedziałek w godzinach
rannych podjęty został strajk
przez część załogi Stoczni
Gdańskiej. Stało się to zgodnie
x wcześniejszą deklaracją Le­
cha Wałęsy. Najpierw, w u-

biegły piątek na wiecu w sto­
czni, który zgromadził około

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Strajkujący opuścili
trzy zajezdne

WPKM w Szczecinie
22 bm. w godzinach wie­

czornych na wezwanie sił po­
rządkowych strajkujące zało­
gi opuściły trzy zajezdnie ko­
munikacji miejskiej w Szcze­
cinie: autobusową w Policach
oraz tramwajowe na Niemie-

rzynde i Gdęcinie. Obiekty te

przejęły pracujące służby
WPKM. by przygotować je
jut od wczesnych godzin ran­
nych 23 bm. do podjęcia
normalnej pracy.

Strajki okupacyjne trwają
nadal w dwóch zajezdniach
autobusowych Szczecina: przy
ulicach Struga i Klonowica.

(PAP)

Pracy Akademii Górniczo-Hut­
niczej, z którymi wczoraj roz­
mawialiśmy w pełni potwier­
dzili możliwość wystąpienia
zagrożenia pożarowego i za­
wałowego nie pracujących wy­
robisk. Niebezpieczna może
także być woda.

Aby choćby pokrótce wy­
jaśnić zachodzące zjawiska,
trzeba sobie uzmysłowić, że każ­
de najmniejsze nawet wyrobis­
ko górnicze powoduje zakłóce­
nie równowagi w górotworze,
efektem ozego są powstające
najprzeróżniejsze naprężenia.
Przyroda od wieków zazdro­
śnie strzeże swoich skarbów.
Na człowieka oprócz olbrzy­
miego ciśnienia nadległych
skał, czyha woda, wydzielają­
cy się metan, niekiedy także
solanka. Nie sprzyja rosnąca
wraz z głębokością temperatu­
ra. Te zagrożenia istnieją za­
wsze! Ale zatrzymane kom­
pleksy ścianowe, bezruch, brak
możliwości obserwacji zacho­
dzących procesów potęguje je
jeszcze bardziej. Uniemożliwia
skuteczne przeciwdziałanie i

zapobieganie.
Bezruch w przodkach mo­

że prowadzić do nagrzewa­
nia a w konsekwencji samo­
zapalenia węgla, który pozo-

skuteczną przeszkodą w takich
przypadkach jest ucieczka do...
przodu, zaś zwiastunem nie­
bezpieczeństwa rosnąca tem­
peratura i zwiększająca się
zawartość tlenku węgla. Ale
żeby to wiedzieć, trzeba być
tam na miejscu na dole. O tym
czy są to wiadomości przesa­
dzone czy też nie, być może

dowiemy się wtedy kiedy za

kilka dni wybuchnie pożar, ale
straty będą trudne do opisa­
nia, zaś akcja ratowniczą nie­
zwykle skomplikowana i nie­
bezpieczna. Górnik bowiem
całej prawdy o złożu i wy­
bieranych pokładach dowia­
duje się dopiero do zakończe­
niu eksploatacji.

Każdy dzień postoju, każda
godzina bezruchu sprawia, że
coraz większego wysiłku bę­
dzie wymagało ponowne uru­
chomienie maszyn. Górotwór
„żyje” i dążąc do zmniejszenia
naprężeń zaciska się, pojawia­
ją się obwały. Współczesna
kopalnia, mimo iż naszpiko­
wana maszynami i nafas zero­
wana coraz bardziej automa­
tyką i elektroniką, w dalszym
ciągu przypomina żywy orga­
nizm. którego nie da się be«

konsekwencji unieruchomić.
«b)

Obrady WKO

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ich okupacji. Rośnie zatem
bilans strat gospodarczych
a takie uciążliwość tycia
mieszkańców. Rośnie także
społeczna troska, a zarazem

niepokój.
Poniedziałek był szóstym

dniem nielegalnego strajku
w szczecińskim porcie. Sy­
tuacja portu staje się dra­
matyczna. Na redzie i w

porcie oczekują na przeła­
dunki aż 33 statki. Na 3
statkach trwały przeładun­
ki w Świnoujściu, a 14 stoi
bezczynnie w szczecińskim
porcie. Niektóre czekają
jutod15i17bm.wpor­
cie i na torach odstaw­
czych zgromadziły się już
1382 wagony. O® wczoraj
szczeciński port w wyniku
nielegalnego strajku stracił
ic przeładunkach ok. 300
tys. ton towarów.

Komunikaty dyrekcji na

ten temat są jednak przez

Dramatyczna
sytuacja w porcie

strajkujących lekceważone.
Tak samo jak lekceważy
się zarządzenia dotyczące
zawieszenia eksploatacyjnej
działalności portu. Strajku­
jący nie opuścili portu, «

ponadto ciężkim sprzętem,
sztaplarkami, ciągnikami <

dźwigami zablokowali dro­
gi wjazdowe do portu. Po­
za tereny przedsiębiorstwa
wydalili też ludzi ich zda­
niem niewygodnych. Naj­
częściej kierowników, bry­
gadzistów odpowiedzial­
nych za portowe mie­
nie. Tych, którzy wyrazili
samodzielnie chęć opuszcze­
nia portu, znieważono.

Pojawiły się kolejne O-
świddczmia Komitetu

Strajkowego, które wywie­

szono np. na tablicy przy
bramie na „łasztowni”. Ich
lektura jest bardzo W-
mowna. W odpowiedzi na

decyzję o zawieszeniu dzia­
łalności eksploatacyjnej
strajkujący ciężkim sprzę­
tem zablokowali wjazdy do
portu. Najwidoczniej oba­
wiali się, że część spośród
nich podporządkuje Się de­
cyzjom dyrektora. Jedno­
cześnie oświadczyli, że w

porcie pozostać powinni
tyłka którzy zechcą
strajkować. Dlaczego wiec
lżono tych, którzy strajko­
wać nie mieli ochoty! Gro­
teskowo wręcz brzmi w

jednym z oświadczeń żąda­
nie strajkujących zwolnie­
nia dyrektora portu.

Strajkujący, o czym tak­
że piszą w oświadczeniu,
uznali za stosowne nawią­
zać do krążących ponoć
plotek, a dotyczących ich
usunięcia z portu. Jeżeli do
tego dojdzie, piszą, to cała
odpowiedzialność spodnie
na władzę.

Kierownictwo portu, o

czym informowaliśmy, wy­
doje specjalne przepustki
tym, których obecność w

porcie jest nieodzowna zt
względu na zabezpieczenie
mienia portowego. Strajku­
jący nie wpuszczają ich

jednak do portu. Wielu
pracowników portu wpisu­
je swoje nazwiska na listy
prowadzone przez admini­
strację, zobowiązując się
tym samym do pracy w

chwili wznowienia działal­
ności przez port.

Sytuacja w porcie jest
totws bardziej napięta.

(bł)

W Szczecinie oceniono sytu­
ację społeczno-polityczną w

województwie w związku z

nadal trwającymi nielegalnymi
strajkami w porcie szczeciń­
skim i WPKM.

W Poznaniu dokonano oceny
aktualnej sytuacji społeczno-
ekonomicznej i politycznej
województwa. Szczególną u-

wagę zwracano na stan po­
rządku publicznego, przestrze­
ganie prawa i dyscypliny pra­
cy. Zalecono administracji
państwowej i gospodarczej
podjęcie natychmiastowych in­
tensywnych działań mających
na celu przestrzeganie prawo­
rządności, zapewnienie dyscy­
pliny społecznej j rytmiczno­
ści produkcji.

W Gdańsku 1 Wrocławiu o-

mówiono aktualną sytuację
społeczno-polityczną w regio­
nie oraz sposoby realizacji
zadań przekazanych przez
Komitet Obrony Kraju.

22 bm. odbyło się także nad­
zwyczajne posiedzenie WKO
w Katowicach. Oceniono sy­
tuację społeczno-gospodarczą
w województwie, którą kształ­
tują nielegalne strajki w czę­
ści kopalń węgla kamiennego.

Podjęto m. in. ustalenia:
▲ Z dniem 22 bm. obowią­

zuje opublikowane w Dzienni­
ku Urzędowym województwa
katowickiego nr 7 z dnia 22
sierpnia zarządzenie wojewody
katowickiego w sprawie wpro­
wadzenia postępowania przy­
spieszonego na terenie woje­
wództwa katowickiego o nie­
które wykroczenia — przed
kolegiami do spraw wykro­
czeń.

▲ Dyrektorów wszystkich
organizacji gospodarczych wo­
jewództwa zobowiązano do
zapewnienia normalnych wa­
runków produkcyjnych z wy­
korzystaniem wszystkich wła­
snych uprawnień i środków.

(PAP)

Słowo pasterskie biskupa
K. Majdańskiego

dni. wł.) Zacznljmy od
tego, że jeszcze
kwietniowym
pracowników
Bydgoszczy,
Związków
Pracowników
Miejskiej
władz z wnioskiem o zwol­
nienie przedsiębiorstw ko­
munikacji miejskiej z czę­
ści podatku od ponadnor­
matywnych wynagrodzeń w

celu umożliwienia podnie­
sienia pracownikom zarob­
ków. Było to normalne
działanie o czysto ekono­
micznym charakterze. W
związku X tym w WPKM
w Szczecinie powołano ze­
spół przedstawicieli organi­
zacji społeczno-politycz­
nych i administracji, które­
go zadaniem było przygoto­
wanie propozycji podwyżki
płac.

Jakmówi kierownik
działu ekonomicznego Jerzy
Stychlerz, ostatnie posie- tTtm
dzenie tego zespołu odbyło ?Vpo“wSac?.S
nim2 żeanaleźvSwvstaDićnz stalt naiwt?ceJ kierowcy

autobusów których zarobki
z Uwzględnieniem dopłat
za godziny nadliczbowe i
za oszczędność paliwa
wzrosły w czerwcu do śre­
dniej wysokości 84.761 zł.

Te korzyści zostały, Jak
wiemy, wymuszone na pra­
codawcy. W związku a

przed
strajkiem

MPK w

Federacja
Zawodowych
Komunikacji

wystąpiła do

propozycją podwyższenia
zarobków pracownikom fi­
zycznym od 10 do 12 tys.
zł. Byłaby to — jak widać
— podwyżka znaczna.

Niestety, członek zespołu
Józef Ignor (kierowca auto­
busowy z zajezdni w Dą­
biu) uznał, ża nawet po ta-

WPKM —od maja do sierpnia
kiej podwyżce stawki pła­
cowe kierowców będą na­
dal zbyt niskie. Jego zda­
niem kierowcy powinni za­
rabiać 500 zł na godzinę, a

nie 250 czy 260 zł. Po trzech
dniach od posiedzenia ze­
społu, a więc 5 maja wła­
śnie w miejscu pracy Józe­
fa Ignora wybuchł strajk.
Ta akcja pracowników za­
jezdni w Dąbiu została po­
parta przez załogę zajezdni
autobusowej w Policach. W
tej sytuacji dyrekcja przed­
siębiorstwa zaproponowała
kierowcom podwyżkę zarob­
ków, wynoszącą średnio 13
tys. zł. Strajk przerwano.

Warto zauważyć, te w

kwietniu zarobki we wszy­
stkich grupach pracowni-
ków; WPKM wynosiły śred­
nio82.219 zł. miesięczni*, a

kierowcy autobusów zara­

tym, t« zorganizowano
strajk nielegalny, 18 maja
przedsiębiorstwo rozwiąza­
ło umowę o pracę z najbar­
dziej aktywnymi organiza­
torami tej akcji: Józefem
Ignorem i Romualdem Ziół­
kowskim, też kierowcą au­
tobusowym w zajezdni w

Dąbiu. Obaj odwołali się
do sądu pracy, ale sąd u-

znał zasadność decyzji kie­
rownictwa przedsiębior­
stwa. Wyrok został ogło­
szony 22 czerwca.

I wtedy znów zaczęły się
niepokoje. Zastrajkowały
załogi 3 zajezdni autobuso­
wych żądając przywrócenia
J. Ignora j R. Ziółkowskie­
go do pracy. Mając na u-

wadze nadrzędny interes
społeczny, tj. sprawną ko­
munikację w 400-tysięcz-
nym mieście, dyrekcja
przedsiębiorstwa spełniła
żądania. Po godzinach
strajk przerwano.

Mogłoby się wydawać, te

pracownicy WPKM już
dość dobrze zarabiają, ale
w czasie przeprowadzonych
w llpcu i sierpniu spotkań
konsultacyjnych w poszcze­
gólnych wydziałach okaza­
ło się, te kierowcy autobu­
sów są nadal niezadowole­
ni z otrzymywanych płac.

W zajezdni w Dąbiu (wła­
śni* tam przejawiano naj­
większe apetyty) stwierdzo­
no, że za 178 godz. pracy
miesięcznie kierowcy auto­
busów powinni zarabiać po
100 tys. zł. Jest to jedno z

żądań wysuniętych w cza­
sie obecnego strajku. Po­
przeczka trudności została
podniesiona dość znacznie.
Autorzy tego wniosku nie
zastanawiają się, skąd
przedsiębiorstwo ma wziąć
pieniądze na zaspokojenie
ich żądań. Sprawę mogłaby
rozwiązać tylko specjalna
dotacja z budżetu woje­
wódzkiego. Byłby to oczy­
wiście najlepszy sposób na

dalsze napędzanie inflacji,
ale organizatorów i przy­
wódców strajku ten aspekt
sprawy nie interesuje. Tru­
dno w zasadzie stwierdzić,
o co im idzie. Pewne jest
tylko to, że sieją wśród za­
łogi uczucia niezadowole­
nia. W tym celu populary­
zowane jest m. in. hasło:

— My powinniśmy zara­
biać więcej od tych, któ­
rych wozimy.

Można się oczywiście za­
pytać, dlaczego pracownicy
WPKM mają być lepsi czy
bogatsi od innych, ale tru­
dno byłoby znaleźć odpo­
wiedź na to pytanie.

EDWIN WALTER

Ordynariusz diecezji szcze-

clńsko-kamieńskiej biskup
Kazimierz Majdański przesłał
do wszystkich parafii diecezji
słowo pasterskie, które odczy­
tano na nabożeństwach odby-
wająćych się w niedzielę 21

bm,
W sposób nagły spadły na

naa znowu wstrząsy społecz­
ne. Dzielę a wami wszystkimi
serdeczną troskę o naszą te­
raźniejszość i przyszłość —

stwierdza biskup Majdański,
prosząc zarazem wiernych *-

by jego głos spokojnie roz­
ważyli, gdyż „wszyscy odpo­
wiadamy za Szczecin, Pomo­
rze Zachodnie i całą Polskę”.

Mija zaledwie 8 lat od po­
przednich wielkich wstrząsów.
Szczecin nabył wtedy włas­
nych praw, gdyż tutaj naj­
pierw podpisano umowy spo­
łeczne — podkreślił bp. ordy­
nariusz. Widocznie jednak
choroba trwa dalej, choć z ta­
kim trudem leczono u nas jej
objawy. Trwa choroba w

kraju, który zwycięsko wy­
szedł z n wojny światowej i
to za cenę niesłychanych o-

fiar.
Następnie bisku® Majdań­

ski wymienia symptomy tej
choroby w wymiarach mate­
rialnych i duchowych, wska­
zując m. in. na odczuwane
powszechnie krzywdy, biedę i
niedostatek, potworne pijań­
stwo, demoralizację, porno­
grafią, upadek rodziny, krze­
wienie się marnotrawstwa i
nieróbstwa. Zaczęła «ię więc
emigracja młodych ludzi nie
tyle — jak dawniej — za

Chlebem, ile za dobrobytem
zdobywanym za cenę łatwe­
go zapominania o naszych
wspaniałych ponad 10Ó0-let-
nich dziejach.

Podkreślając, te w takiej
sytuacji bardzo łatwo wybu­
chają emocje, które bywały
niekiedy przebiegle wykorzy­
stywane, biskup Majdański
wskazuje: mamy prawo i o-

bowiązek pytać o to co s na­

szych słusznych żądań jest
możliwe dziś, a co stanie się
możliwe dopiero jutro?

Przypominając, że osiem lat
temu był wielki protest, któ­
rego za niewiele dni obcho­
dzić będziemy rocznicę, ordy­
nariusz stwierdza: był to pro­
test solidarny z tymi słuszny­
mi postulatami „Solidarności”
która wykazała tyle rozsądku,
cierpliwości i dobrej woli, i
to właśnie u nas, w Szczeci­
nie.

Rozważajmy to wszystko
spokojnie — mówi biskup
Majdański w słowie paster­
skim. Niech nam chodzi nie
o interes jednej grupy, ale
całego społeczeństwa. Ciągle
to społeczeństwo było dzielo­
ne. niech się więc jednoczy w

trosce o dobro wszystkich. I

rozważmy jeszcze: Szczecin

jest jedynym dużym miastem
polskim, leżącym na samej
granicy. Nikt w Polsce nie
jest zobowiązany rozumieć te­
go tak dokładnie jak my sa­
mi Obok mieszkają sąsiedą
mądrzy, rozważni i mocni.

Bądźmy też samodzielni W

myśleniu. Mamy święte prawo
wiedzieć, kto nami steruje w

chwilach spokojnych i w

chwilach niepokoju. Zbyt wie­
le wśród nas z różnych stron
manipulacji, propagandy _

i
fałszu. Mamy prawo przewi­
dywać, ku czemu zmierzają
podejmowane inicjatywy i co

mają na nas sprowadzić.
I pod koniec swoich rozwa­

żań biskup Kazimierz Maj­
dański oświadcza: Mamy Pra*
wo nad tym wszystkim się
zastanowić, bo dopiero 70 lat
temu odzyskaliśmy wolność
po bardzo długiej niewoli, h°
dopiero 43 lata temu wrócili­
śmy na .te piastowskie zie­
mie. znaczone granicami, k.o-
re wytyczała mądrość Mięsa­
ka I i Bolesława Chrobrego,
b<> dopiero 18 lat temu byi
szczeciński krwawy Grudzen,
a 8 lat temu szczeciński Sier­
pień.
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Opinia,
że garaże

należy budować
równocześnie z

blokami mieszkal­
nymi, jest często
powtarzana, za­

równo .przez samych zaintere­
sowanych, jak i przez insty­
tucje zajmujące się tego typu
inwestycjami. Pozwala to u-

niknąć, nie zawsze przemyśla­
nych. protestów mieszkańców
i sporów o przysłowiową czap­
kę gruszek. Wiadomo bowiem,
że wobec zwiększającej się
liczby samochodów, przyby­
wać powinno i garaży. W prze­
ciwnym wypadku dochodzi do
konfliktów podobnych do te­
go, jak w osiedlu Na Kozłów­
ce.

W planach osiedla, wybu­
dowanego w latach 60., prze­
widziano między innymi gara­
że. Jednakże zamierzeń tych
nie zrealizowano ani podczas
budowy osiedla, ani w ciągu
następnych dwudziestu lat.
Powrócono do sprawy przed
trzema laty. Otóż w 1985 roku
Komitet Osiedlowy Na Ko­
złówce zlecił głównemu pro-
jektantowl osiedla opracowa­
nie możliwych lokalizacji ga­
raży na wspomnianym terenie.
Wykonano zamówiony projekt,
w którym przewidywano bok­
sy dla samochodów nawet na

ślepych ścianach budynków
mieszkalnych.

„Proszę sobie wyobrazić ist­
ny grad profeestóio, gdyby ktoś

próbował zrealizować te za­
miary" — powątpiewa Adam
Szczygieł, wieceprezes istnie­
jącego obecnie Społecznego
Komitetu Budowy Garaży. Tak
więc projekt zarzucono, podo­
bno nie bez udziału ówczes­
nych władz dzielnicy Podgó­
rze.

Sprawa odżyła ponownie w

czerwcu 1987 roku. Osoby, któ­
re w ciągu ubiegłych dwudzie­
stu lat składały w związku z

tym podania, zostały zawiado­
mione przez komitet osiedlo­
wy o mającym się odbyć ze­
braniu. Ponieważ chętnych
było więcej niż miejsc na sali,
wobec tego obradowano rów­
nocześnie w dwóch pomie­
szczeniach. Na owych zebra­
niach powołano do życia Spo­
łeczny Komitet Budowy Ga­
raży, w skład którego weszły
153 osoby. Prezesem wybra­
no Jerzego Osikę, a jego za­

budowy podjął rozmowy z

właścicielami terenu, jako że
był to grunt prywatny. Spra­
wa skomplikowała się dodat­
kowo w rezultacie postępowa­
nia spadkowego po śmierci je­
dnego z trzech właścicieli. O-
statecznie komitet, dzięki swej
niespożytej inicjatywie, dopro­
wadził sprawę własności tere­
nu do pomyślnego końca. 15
stycznia 1988 roku umowa

sprzedaży przypieczętowała
wejście w posiadanie prawie
jednego hektara ziemi.

Jeszcze w 1987 roku uzy­
skano pozytywne opinie Wo-

ka dzielnicy i zatwierdzenie
planu realizacyjnego — pod­
pisane z kolei przez architek­
ta dzielnicowego, zostały przez
urzędników, mówiąc wprost,
zawalone. Przepisy wymagają,
aby obaj panowie wydawali
decyzje na oddzielnych kart­
kach, chociażby ich gabinety
były obok siebie. Tymczasem
w tym przypadku podpisy zło­
żyli oni na jednym dokumen­
cie. To wystarczyło, żeby Wy­
dział Planowania, Urbanistyki,
Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego Urzędu Miasta,
a więc wyższa instancja, u-

Garażowe rozgrywki
stępcą, wspomnianego już, A-
dama Szczygła. Nowo powsta­
łe ciało, na propozycję komi­
tetu osiedlowego, przystąpiło
do poszukiwań terenu nadają­
cego się pod budowę. W wy­
niku fachowych działań, któ­
rymi kierował sam wicepre­
zes komitetu —- zawodowo
związany z budownictwem,
przedstawiono około dziesięciu
alternatywnych propozycji.
Proponowane lokalizacje
przedstawiono Wydziałowi
Urbanistyki, Architektury, Na­
dzoru Budowlanego Urzędu
Dzielnicowego, który zaapro­
bował dwie lokalizacje. Zde­
cydowano się na teren przy u-

licy Nowosądeckiej, o który
rozgorzała potem istna wojna
skarg i donosów. Opierając
się na wskazaniu lokalizacyj­
nym, z 4 listopada 1987 roku,
podpisanym przez naczelnika
dzielnicy Podgórze, komitet

jewódzkiej Dyrekcji Dróg
Miejskich, Komendy Woje­
wódzkiej Straży Pożarnych.
Zakładu Energetycznego oraz

Państwowego Wojewódzkiego
Inspektoratu Sanitarnego. Ta
ostatnia instytucja zaakcepto­
wała dokumentację inwesty­
cji z zastrzeżeniami, z których
najważniejsze dotyczyło zape­
wnienia pasa zieleni ochronnej
wokół garaży i zachowania
co najmniej trzydziestometro­
wej odległości od budynków
mieszkalnych. To dobrze, że
PWIS dmucha na zimne, ale
plan realizacyjny spełniał te
warunki od początku.

Wszystko więc wskazywało
na to, że garaże niebawem
staną. Tymczasem już w stycz­
niu tego roku sprawa została
zablokowana. Otóż dwa nie­
zbędne dokumenty, to jest u-
staienie lokalizacji inwestycji
— podpisane przez naczelni-

chyiił obydwa dokumenty.
Mieszkańcy muszą zatem całe
starania rozpocząć od nowa.

„A kto nam wyrówna wzrost
cen materiałów budowlanych
w ciągu tego całego zamiesza­
nia. Garaże mogłyby już da­
wno stać” — zapytuje bezna­
dziejnie Adam Szczygieł. I
trzeba mu przyznać rację, bo
zaiste groteską trąci ta bez­
troska urzędników. Na doda­
tek komitet zakupił już ziemię,
a nie mając wymienionych pa­
pierów, a wobec tego nie po­
siadając również pozwolenia
na budowę, może tam chyba
posadzić kapustę. I to jeśli
nie potrzeba kolejnej zgody
urzędu.

Druga strona sprawy gara­
ży przy ulicy Nowosądeckiej
jest nieco bardziej znana. Pi­
sały o niej gazety, informo­
wało radio i telewizja. Taką
reakcję spowodowała istna la­

wina protestów od mieszkań­
ców bloków położonych naj­
bliżej planowanej budowy.
Skargi wpłynęły nawet do
KC PZPR, a co ciekawe, Ko­
mitet Osiedlowy Na Kozłów­
ce — ciało powołane między
innym; w tym celu — nie
odnotował ani jednej.

Tymczasem nawet zastępca
dyrektora Wydziału Ochrony
Środowiska, Gospodarki Wod­
nej i Geologii — Jerzy Wertz
twierdzi: „Stopień zagrożenia
ekologicznego nie zmieni się,
czy samochody będą stać pod
gołym niebem, czy w gara­
żach". Jednakże nie jest to

chyba przekonanie w stu pro­
centach, skoro wydział zwle­
kał z wydaniem ostatecznej
opinii od listopada ubiegłego
roku aż do 20 czerwca tego
roku. Opinia ta zawiera zre­
sztą elementy czarnego humo­
ru. Otóż poddaje ona pod roz­
wagę możliwości przeniesienia
garaży na parking po drugiej
stronie ulicy, chociaż wiado­
mo, że to teren innej spół­
dzielni mieszkaniowej, no i

mieszkańcy kupili już przecież
grunt.

Wydział zabronił także my­
cia samochodów na terenie
przyszłych garaży, ca pasuje
do kabaretu jako gwóźdź pro­
gramu.

Społeczny Komitet Budo­
wy Garaży znalazł się znowu

w punkcie wyjścia. Złożone po
raz drugi dokumenty oczeku­
ją odpowiedzi. I tylko szkoda,
że teraz, kiedy tyle się mówi o

potrzebie wyzwolenia Inicjaty­
wy społecznej, w tym wypad­
ku wszystko wskazuje na dzia­
łania w kierunku przeciwnym.

JANUSZ ŚLĘZAK

Wiatach
powojennych nie

było chyba drugiej organi­
zacji, działającej w okresie
międzywojennym w Polsce,

która była tak wyszydzana,
jak Liga Morska i Kolonial­
na (zlikwidowana zresztą z

początkiem lat pięćdziesiątych).
Ośmieszano ją najbardziej
dlatego, że w jej nazwie za­
warte było słowo „kolonial­
na”. Gdyby Polska rzeczywi­
ście miała kolonie, łatwo się
domyślić co wówczas z nimi

by zrobiono, czego przykładem
był polski bank w Argentynie.
Na ogół mało się o tym wie,
że państwo polskie posiadało
w Buenos Aires swój bank
istniejący od lat przedwojęn- __ ._____ _____

nych, w którym nb. pracował sce przekracza już pół milio
Witold Gombrowicz. Aliści w na osób rocznie”,
latach pięćdziesiątych stwier- r

dzono,. iż nie., przystoi aby
Polska Ludowa mogła posia­
dać za granicą tak trefną
rzecz jak bank i to w pań­
stwie kapitalistycznym... I sta­
ło się. Bank, który dobrze
prosperował i mieścił się w

pięknym, okazałym budynku
w centrum Buenos Aires —

został sprzedany. Nie pomogły
rozpaczliwe protesty dyrekto- powinno być dominium kolo-
ra banku, Polaka — p. Nowiń­
skiego, który powiedział mi,
że była to fatalna decyzja dla
polskich interesów, 1 dla in­
teresów Polonii w Argentynie.

Ale wróćmy do kolonii. Dla­
czego słowo to znalazło się w

nazwie przedwojennej Ligi
Morskiej? Chęć posiadania ko­
lonii była przede wszystkim
odbiciem sposobu myślenia w

ówczesnej Europie. Uznawano
za rzecz normalną, że kolonie
były źródłem siły gospodar­
czej i politycznej państw,
które je posiadały. Dążenia
kolonialne znajdujące wyraz
w przedwojennej polskiej po­
lityce morskiej były więc nie
tylko rezultatem „snów o po­
tędze". Zrodziły się one w

związku ze zjawiskiem maso­
wej emigracji zarobkowej i

skorzystania ze spadku kolo­
nialnego po byłym cesarstwie
niemieckim.

Koncepcja programu kolo-
nialno-emigracyjnego przed­
stawiona została po raz pierw­
szy w lutym 1928 r. przez by­
łego konsula RP w Kurytybie
(Brazylia) Kazimierza Głu­
chowskiego, a następnie opu-

Jak to było z koloniami?
także z prowa- realizacji tego programu nie­

zbędna była narodowa flota
morska ‘_
żerska. Zjazd lwowski LMiK
w 1932
two-rzenia
żeglugowych do miejsc kon­
centracji polskiej emigracji,
natomiast zjazd warszawsko-
-gdyński w 1933 r. domagał się
uruchomienia linii pasażersko-
-towarowej pomiędzy Polską
a Ameryką Południową,
.głównie na ■trasie Gdynia —

______ _

Rio de Janeiro i Buenos Aires,
wszystkim charakter gospo- Żądania te — przyznać trze-

Zd względów gospodarczych darczy. Znalazło to odbicie w

wskazane było, zdaniem Głu- uchwale Zjazdu, w której wy-
chowskiego, posiadanie przez
Polskę także kolonii w Afry­
ce, opartych na formie kondo-
minium. Miałyby one poważny
wpływ na zrównoważenie pol­
skiego bilansu handlowego i

płatniczego. Terenem ekspan­
sji kolonialnej, wskazywa­
nym przez Głuchowskiego,

blikowana w czasopiśmie Wiązano go
„Morze”. „Rokrocznie opu-

’ '

szcza Polskę — twierdził K.
Głuchowski — 100 tysięcy lu­
dzi w poszukiwaniu pracy.
Stosunki gospodarcze w Pol­
sce są tego rodzaju, że o

zmniejszeniu się tej liczby nie
ma mowy, a nawet w nieda­
lekiej przyszłości może za­
istnieć zjawisko zwiększenia
ruchu emigracyjnego. Jest to

tym bardziej prawdopodobne,
źe przyrost naturalny w Pol- wagę, że działalność w tym

zakresie musi, mieć przede

dzeniem polityki zamorskiej, a

więc — uzyskania rynków su­
rowcowych czy też wykorzy­
stania tych terenów pod pol­
skie osadnictwo emigracyjne.

Program emigracyjno-kolo-
nialny uzyskał aprobatę przez
uczestników III Walnego Zja­
zdu Ligi Morskiej (na tym
zjeździe właśnie wprowadzono
do nazwy Ligi słowo: „kolo­
nialna”), którzy zwrócili u-

stąpiono m. in. o powołanie
do życia Banku Kolonialnego,
utworzenie w Warszawie Wyż­
szej Szkoły Nauk Ekonomi­
cznych i Kolonialnych, zba­
danie możliwości inwestowa­
nia kapitałów polskich w

przedsiębiorstwach na terenie
kolonii, rozwój na nich o-

sadnictwa rolniczego tych Po­
laków, którzy gotowi są pod­
jąć pracę w kolonii.

Zwolennikiem tych idei,
ich propagatorem był generał
Gustaw Orlicz-Dreszer (zginął
w wypadku lotniczym w 1936
r.). Celowość ich uzasad­
niał postępującą pauperyzacją
Polski. Przekonywał, źe reali­
zacja programu emigracyjno-
-kolonialnego stworzy szeroko
pojętą ekspansję gospodarczą
Polski, ożywi się handel z kra­
jami zamorskimi, powstanie w

nich sieć polskich magazynów,
sklepów i faktorii, do których
zawijać będą polskie statki.
Wszystko to w intencjach gen.
Orlicza-Dreszera miało służyć

nialne Niemiec, z czego Pol­
sce przyznać należało 10 pro­
cent powierzchni tego teryto­
rium tj. około 300 tys. km

kwadratowych. Roszczenia PoN
ski o uzyskanie tych obsza­
rów wydawały się o tyle uza­
sadnione, że nasze państwo
zostało pokrzywdzone przy
podziale reparacyjnym niemie­
ckiej floty wojennej i han­
dlowej oraz przy odszkodo­
waniach po pierwszej wojnie
światowej. Jako inny obszar
penetracji kolonialnej Polski
proponowane były przez au­
tora tego programu kolonie
francuskie, zwłaszcza źe
Francja kilkakrotnie porusza­
ła sprawę współpracy z Pol- zlikwidowaniu nędzy w Pol­
ską na terenie swoich kolonii,
głównie na Madagaskarze.

Te przesłanki stały się pod­
stawą do sformułowania pro­
gramu emigracyjno-kolonial-
nego Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, który nie uległ zmia­
nie do chwili wybuchu dru­
giej wojny światowej. Pro­
gram ten dla wielu działaczy
Ligi oraz wielu publicystów
stanowił logiczną kontynuację
programu morskiego państwa.

sce i zbudowaniu ogólnego
dobrobytu. Miało się to doko­
nać przy niemałym udziale
Polonii, do której generał
zwracał się, aby z jednej stro­
ny polskie wychodźstwo było
konsumentem i propagatorem
wśród obcych — produktów
wytwarzanych w kraju i jed­
nocześnie, by eksportowało do
Polski potrzebne wyroby,
szczególnie te, których nie
można wytwarzać w kraju. Do

towarowa i pasa-

r. wysunął program
regularnych linii

ba — zostały uwzględnione do
pewnego stopnia przez władze
rządowe. Na linii północno­
amerykańskiej do eksploata­
cji weszły statki „Piłsudski” i
„Batory”, na początku 1936 ro­
ku uruchomiona została linia
południowoamerykańska, a w

końcu 1937 r. — meksykańska
o charakterze wyłącznie to­
warowym.

Liga Morska i Kolonialna
nie tylko postulowała, ale
także sama usiłowała realizo­
wać niektóre przedsięwzięcia.

1934 r. podpisała ona u-

mowę gospodarczą z rządem
liberyjskim, w myśl której
Liberia zobowiązała się do
wydzierżawienia na okres 50
lat po 150 akrów ziemi dla 50
polskich plantatorów. Mieli o-

ni uprawiać kauczuk, ryż, ba­
wełnę, kawę i kakao. W cza­
sie wizyty ministrów liberyj-
skich w Polsce we wrześniu
1934 r. zawarta została do­
datkowa umowa w sprawie
utworzenia przez LMiK w Li­
berii żeglugi kabotażowej i
strefy wolnocłowej.

Tego samego roku wyjecha­
li do Liberii pierwsi polscy
plantatorzy. Niejako w ślad
za nimi w grudniu wyruszył
z Gdyni do portów Afryki za­
chodniej polski statek s/s „Po­
znań”, wyczarterowany przez
LMiK. Zabrał on ponad 2 ty­
siące ton ładunku tekstyliów,
żelaza, naczyń emaliowanych,
mydła, soli, cukru, galanterii,
konserw Itp. Wyprawa ta

skończyła się niestety fia-

skiem. Gdy „Poznań” minął
Dakar, francuski gubernator
generalny wysłał do wszyst­
kich portów afrykańskich de­
peszę „ostrzegającą”, że na

wodach afrykańskich znajduje
się polski pirat. Nie wolno
wpuszczać go do portów i nie
wolno zawierać z nim żad­
nych transakcji. Komunikat
ten ukazał się z inspiracji
biznesu amerykańskiego, któ­
ry nie zamierzał tolerować na

tym terenie innych konkuren­
tów.

Ta inicjatywa LMiK, acz­
kolwiek niefortunna, była
jedną z wielu, świadczących
o przebojowości tej organiza­
cji. W 1936 r. zostało utwo­
rzone trzyletnie Studium E-

migracyjno-KoIonialne przy
Wolnej Wszechnicy Polskiej
w Warszawie, a w 1937 r. w

Uniwersytecie Jagiellońskim
zorganizowane zostało Stu­
dium Kolonialne, mające
kształcić specjalistów z zakre­
su rolnictwa, hodowli, medy­
cyny i higieny tropikalnej. Li­
ga miała także swój udział w

utworzeniu w 1939 r. działa­
jącego do dziś Instytutu Hi­
gieny Morskiej i Tropikalnej
w Gdyni.

Dziś, w dobie procesu deko-
lonizacji, jaki dokonał się lub

dokonuje na wszystkich za­
morskich kontynentach, łatwo
wytykać nierealność głoszone­
go przez LMiK programu ko­
lonialnego. Istnieją w nim jed­
nak myśli, które są aktualne
do dziś, szczególnie w dziedzi­
nie handlu zamorskiego, albo
— wykorzystania w wymianie
międzynarodowej firm polo­
nijnych. Ich obecność w os­
tatnich latach w Polsce nie
jest niczym nowym. Pokaza­
nie możliwości tych firm na

dość dużą skalę zostało przed­
stawione w czasie I Po­
wszechnej Wystawy Gospo­
darczej w Poznaniu w 1928
roku. Obecne formy współ­
pracy Polski z Polonią na po­
lu gospodarczym, wydaje się,
niewiele zostały poszerzone w

porównaniu z okresem przed­
wojennym. A jest to przecież
ciągle ułamek istniejących
możliwości.

TADEUSZ STEC

Metoda kija
Czy

jest to metoda na pokonanie trudno­
ści rynkowych? Przez kilka ostatnich
lat tak przyzwyczailiśmy się do bra­
ków, że pewne rzeczy naprawdę nas

już nie dziwią. Mało tego, nie dziwią nawet

kompetentnych osób z różnych resortów
Udzielając publicznych wywiadów operuje
się pojęciami procentowymi, wskaźnikami
zapominając, że prawdziwym barometrem
jest dostępność zakupów. Nikogo więc nie
przekonają informacje o zwiększeniu dostaw
środków medycznych i higienicznych oraz

odżywek dla dzieci o 20 proc, w stosunku do
analogicznego okresu roku ubiegłego.

Spójrzmy jak teraz wyglądać będą osła­
wione zamówienia rządowe, które w założe­
niu miały doprowadzić do poprawy zaopa­
trzenia przedsiębiorstw w surowce i materiały,
a rynek nasycić deficytowymi artykułami. W
bieżącym roku rząd podpisał z przedsiębiors­
twami zamówienia na 144 grupy towarów. Z

pewnym wyprzedzeniem realizowane są za­
mówienia na środki czystości, nawozy azoto­
we, fosforowe i wapniowe dla rolnictwa, le­
piej jest ze środkami ochrony roślin i pesty­
cydami. Teoretycznie ze statystyki wynika,
że ubrania dla dzieci i młodzieży dostarczane
sa z przemysłu w terminie, ale np. ubranek
dla dzieci do dwóch lat nie ma prawie w

ogóle. Wiadomo już dziś, że nie będzie pasty
do zębów, past do prania, sztucznej skóry,
klejów. Wydawało się, że medykamenty tra­
fią do aptek, do szpitali w wystarczającej
ilości. Niestety, Prezydium Rządu niedawno
przekazało dodatkowe środki dewizowe na

interwencyjny zakup „vibramycyny” i „ampi­
cyliny”. Program ochrony zdrowia zastąpi się
w 1989 roku zamówieniami rządowymi przez­
naczając na ich realizację niebagatelną kwotę
430 min dolarów, o ponad 60 min dolarów
więcej niż w br., oraz 223 min rubli.

Za rok w oficjalnym wykazie będzie o 36
zamówień mniej. Komisja Planowania przy
Radzie Ministrów uważa bowiem, że lepiej
skupić się na wybranych sprawach 1 nie roz­
praszać środków. Poza tym w ramach decen­
tralizacji podejmowania decyzji to teraz sa­
me przedsiębiorstwa powinny się starać o

zdobycie interesujących kontraktów i dewiz
na ich realizację. Jest pewne nowum w dzia­
łaniu rządu czego wyrazem umowy na do­
stawy stall odpornej na korozję, materiałów
elektronicznych, mikroprocesorowych układów
sterowania. Mamy także w wykazie deter­
genty, kable telefoniczne i elektroenergetycz­
ne, części do wyrobów gospodarstwa domo­
wego. Środki dewizowe z puli centralnej zo­
staną zwiększone z 646 min dolarów do 713
min. Poza tym będą one wcześniej w dyspo­
zycji. Pozytywne tendencje w naszym han­
dlu zagranicznym i planowana nieco więk­
sza nadwyżka eksportu nad importem po­
winny zaowocować mniejszą nerwowością.

Czy dla przedsiębiorstw zamówienia rządo­
we są interesem? Jedni mówią tak, inni bro­
nią się jak tylko mogą. Przy rozchwianej
gospodarce bywa, że jest okazja zarobić na

przetrzymaniu towaru w magazynie, ukrytej
podwyżce itp. Jeśli podpisuje się umowę z

rządem, prowadzenie takiej kombinacji nie
jest możliwe. Plusem, bez wątpienia, jest dos­
tęp do dewiz, natomiast zniesiono systemowe
ulgi w podatku obrotowym, dochodowym i
od ponadnormatywnych wynagrodzeń. Czy
dolary wystarczą jako marchewka? Na przy­
szły rok ustalono dwie listy. W wydaniu „A”
mamy np. ropę naftową, artykuły ropopo­
chodne, rudę żelaza, topniki itp. Wartościowo
ten import przekroczy 2,1 mld dolarów i na

to środki wyasygnowane zostaną bezpośred­
nio z państwowej kasy. Natomiast dla. dal­
szych pozycji ustalono zasadę przetargową.

i marchewki
Będą mogły , doń przystąpić przedsiębiorstw*
chętne do przetwarzania kupowanych za de­
wizy materiałów i surowców. Powoli zamie­
rza się rezygnować z centralnego finansowa­
nia zakupów dewizowych i przesuwania od­
powiedzialności za zaopatrzenie na przedsię­
biorstwa czy wręcz całe branże. Jedynie arty­
kuły o podstawowym znaczeniu dla gospo­
darki, jak np. wspomniana ropa naftowa
będą kupowane wg starych zasad. Chociaż
podczas konferencji prasowej w Komisji
Planowania padły głosy, że w ten sposób ni*
rozwiązuje się sprawy. Skoro część' surow­
ców tanieje na rynkach światowych, być mo­
że cenne byłoby zwiększenie ich podaży na

naszym rynku Nadszedł więc moment, aby
np. CIECH czy nawet Centrala Produktów
Naftowych zajęły się transakcjami kompen­
sacyjnymi, własnym eksportem przynoszącym
dewizy na zakup benzyny itp. na rynkach za­
chodnich. Pewnym sygnałem, źe i rząd skła­
nia się do tego typu rozwiązań jest ustale­
nie od’ stycznia przyszłego roku dwóch fun­
duszy. Minister rolnictwa, leśnictwa i gospo­
darki żywnościowej od wpływów z eksportu
rolno-spożywczego, po odliczeniu odpisów
dla przedsiębiorstw otrzyma do swojej dyspo­
zycji 5 proc, zarobionych dewiz. Będzie to

najprawdopodobniej kwota rzędu 50—60 min
dolarów:- Poza tym ustalenie progu procento­
wego dopingować będzie do zwiększenia eks­
portu w myśl zasady: większe zyski, więcej
w ministerialnej skarbonce. Do wydania do­
larów niepotrzebne będą uchwały na naj­
wyższym szczeblu. Również podobne podejś­
cie zastosowano Wobec branży mleczarskiej.
Niestety eksport urządzeń i mleka w prosz­
ku, kazeiny jest stanowczo za mały. Dlatego
w tym przypadku próg ustalono na wysoko­
ści aż 60 proc, wpływów dewizowych co

oznaczać będzie ok. 60 min dolarów na za­
kup nowych technologii, części zamiennych
do maszyn, tekturowych opakowań na mle­
ko o przedłużonej trwałości.

Przy wszystkich uwarunkowaniach ekono­
micznych musimy niestety pamiętać o ok. 38
mld długu. Kiedy cały świat rozlicza się z

transakcji na zasadzie kredytu, my musimy
najpierw sprzedać, a potem kupować wszyst­
ko za gotówkę. Do czasu unormowania sytua­
cji płatniczej z zachodnimi partnerami, czy
tego chcemy czy też nie, musimy prowadzić
centralne zakupy podstawowych surowców.
Szkoda tylko, że w wielu wypadkach zastrzyk
dolarów z państwowej kieszeni zwalnia od
zarabiania dewiz na własną rękę. Najlepszym
rozwiązaniem byłoby takie powiązanie pro­
ducentów lub importerów z partnerami za­
chodnimi, żeby kontakty odbywały się bez
pośrednictwa central. Jak się okazuje, roz­
wiązania kompensacyjne stosowane są na ca­
łym świecie z dobrym skutkiem. Na koniec
pozostaje odpowiedź na pytanie czy sterowa­
ne rozdzielanie funduszy na import, realiza­
cja zamówień rządowych są zgodne z du­
chem reformy gospodarczej? Obecna sytua­
cja nie pozwala niestety na pozostawienie me­
chanizmów ryhkowych ich własnemu losowi.
Ideałem byłoby, gdyby czuwając nad zaopa­
trzeniem, organy, centralne zajęły się wyłącz­
nie- organizowaniem przetargów i statystyką.
Więcej interwencji oznacza jednak Ogranicze­
nie w pewnym stopniu samodzielności przed­
siębiorstw. Ale musimy się chyba pogodzić z

tym, że do czasu kiedy papier toaletowy, od­
żywki dla dzieci i benzyna będą rarytasem
chronionym kartkami lub „zaporową” ceną
komercyjną, centralne sterowanie zakupów
będzie mUsiało. funkcjonować.

WOJCIECH ŻURAWSKI

A jednak można

Wstąp do nas...

„Wstąp do nas, wyfruniesz
orłem...’’ — taka reklama mo­
głaby zdobić zajazd „Orle
Gniazdo" w Białym Kościele.
Prowadzony od kilku lat przez
PIOTRA WALCZAKA zajazd
stał się bezsprzecznie wizy­
tówką wiejskiej gastronomii
w Krakowskiem. Pierwsze
wrażenie po wejściu do za­
jazdu wzmaga apetyt. Apte­
czna wręcz czystość, śnieżno­
białe obrusy, mnóstwo kwia­
tów i pani BASIA rozsyłają­
ca promienne uśmiechy zza

bufetu. Lektura karty dań
jest zajęciem interesującym.
Bogaty wybór potraw, i wy­
stukanych, i prostych, a sma­
cznych potrafi zadowolić wy­
brednych konsumentów. Ce­
ny umiarkowane, bowiem kie­
rownik Walczak przestrzega
starej kupieckiej zasady
„duży obrót, mały zysk” i
wpływy osiąga się

‘

poprzez
Wysokie obroty, a. nie wy­
soki zysk jednostkowy. Ruch

w zajeździe spory, zwłaszcza
w sezonie. Położone na ob­
rzeżach Ojcowskiego Parku
Narodowego „Orle Gniazdo”
karmi liczne wycieczki przy­
jeżdżające w te strony. Za­
jazd ma również swoich by­
walców z Krakowa, którzy
wpadają tu chętnie na obia­
dy rodzinne i towarzyskie.
Lokal dopracował się już
dobrej, trwalej renomy, go­
ście konferencji FAO dwu­
krotnie zapowiedzieli swą
wizytę w „Orlim Gnieździe”
i można przewidzieć, że po­

równanie między czterogwiazd-
kowym hotelem „Forum” i
wiejskim zajazdem nie bę­
dzie wcale szokujące.

Pisząc o fenomenie „Orle­
go Gniazda”, podkreślić trze­
ba znaną, acz lekceważoną
często prawdę że o powodze­
niu decyduje zespól ludzki.
Bliźniaczy zajazd „Kosynier”,
w Bibicach należy do tej sa­
mej Gminnej Spółdzielni w

Zielonkach, też leży przy ru­
chliwej trasie i w dodatku
tuż za rogatkami Krakowa, a

mimo to przecież pisanie o

nim w superlatywach było­
by przesadą.

„Orle Gniazdo” nie jest by­
najmniej jedyną placówką
wiejskiej gastronomii, do któ­
rej można wstąpić i jeślijuż
nie wyfrunąć orłem to przy­
najmniej wyjść sytym. W o-

statnich kilkunastu latach
spółdzielcy wiejscy niemałym
wysiłkiem zbudowali sporo
nowych lokali gastronomicz­
nych. Ambicją prezesa WZGS
w Krakowie JANA CZESA-
KA było postawienie nowego
zajazdu w każdej gminie tu­
rystycznej. Trend ten trwa
nadal. Kolejny zajazd będzie
budowany m. in. w Dobczy­
cach. Oczywiście budowa to

jedno a prowadzenie lokalu
na odpowiednim poziomie to

drugie. Prowadzenie działal­
ności gastronomicznej w wa­
runkach wiejskich jest za­

jęciem dość niewdzięcznym.
Istnieje bowiem swoista sprze­
czność interesów pomiędzy
ludnością miejscową a przy­

jezdną. Ta pierwsza Wikt ma

z reguły w domu, do restaura­
cji przychodzi zaś zwykle
coś wychylić. Inaczej przy­
jezdni, ci raczej zainteresowa­
ni są bogatym jadłospisem.
Magister STANISŁAW AN­

TOSZ, dyrektor do spraw
gastronomii WZGS w Kra­
kowie zwraca uwagę, że te

sprzeczności można pogodzić.
Każdy z nowych lokali posia­
da salę piwną szybkiego ru­
chu. Piwosze nie zakłócają
spokoju konsumentom obia­
dów. Personel placówki mu­
si tylko przestrzegać przy­
jętych reguł. Tak jest np. w

zajeżdzie „Grodzisko” w Wiś-
niowej, czy w „Czarnym
Lwie” w Pcimiu. „Czarny
Lew” zaimponował mi kie­
dyś tym, że bez żadnych o-

porów kelnerka przyjęła za­
płatę rachunku czekiem. By­
ło to o tyle zaskakujące, źe
właściciele czeków dobrze
wiedzą jakie nieraz kłopoty
są z ich realizacją w innych
instytucjach handlowych, ba,
nawet w bankach. Co praw­
da towarzyszył mi wtedy re­
daktor CZESŁAW MAŚLA­
NA, który akurat w Pcimiu
stanowił lepszą gwarancję niż
wszystkie banki świata razem

wzięte.
Wróćmy jeszcze w okolice

Ojcowskiego Parku Narodowe­
go. Na tym przykładzie moż­
na sunć rozważania na temat

optymalnego roswoju sieci
gastronomicznej. „Orle Gniaz­
do” znajduje się w sąsiedz­
twie dwóch innych restaura­
cji, ze słynnymi „Bażantami”
w Korzkwi, zdobywcę „Sre­
brnej Patelni”, a mimo tonie
obawiają się wzajemnej kon­
kurencji. Zajazd na Złotej
Górze w Ojcowie prowadzi od
początku sezonu RYSZARD
SABALA, wytrawny gastro-
nomik; specjalność płonący
baran i giez barania, i on rów­
nież nie narzeka. Właściwe
nasycenie można uznać wte­
dy, gdy turysta indywidual­
ny nie jest dyskryminowany
przez wycieczki zbiorowe.
Nadmiaru nie będzie nawet

po otwarciu nowej restaura­
cji w Skale. Nazywać się
będzie „Herkules”. Magister
Antosz przyjął zakład, że
nowy lokal otworzy swe

podwoje 15 września. Pew­
nie zakład wygra bo potrafi
właściwie doglądnąć wszyst­
kiego. Ponad ćwierć wieku
stażu w branży robi swoje.
Utarło się zresztą powiedze­

nie, źe gastronomia wiej­
ska w Krakowskiem najlepiej

funkcjonuje wtedy, gdy ma­
gister Antosz jest w pobliżu.
Praktyka prowadzi do dosko­
nałości.

SIEWCA

Sezon
urlopowy w peł­

ni, wszyscy wojażują,
a podróże ia'k wia­
domo kształcą. Csa-
sami zaś wstrząsa­
ją. Takim wstrząsem

dla niejednego lokatora spół­
dzielczego mieszkania w Kra­
kowie, Nowym Sączu, czy
Tamowi* może się np. oka­
zać wizyta w Lesznie. u

prezesa tamtejszego Woje­
wódzkiego Związku Spół­
dzielni Mieszkaniowych Sta­
nisława Strauchmanna. W Le­
sznie mamy bowiem nie tyl­
ko piękne, czyste i zadbane
domy spółdzielcze, w których
nie zatrudnia sie dozorców,
ale i płaci sie najniższe w

kraju czynsze oraz buduje sie
szybko, płacąc za tzw. pum,
czyli metr kwadratowy po­
wierzchni mieszkalnej nie­
wiarygodnie skromne sumy.

Ale do kolei. Zacznijmy od
tego, co nas najbardziej bo­
li: od brudu Matek schodo­
wych i otoczenia. W Lesz­
nie machnięto ręka na do­
zorców. każdy z lokatorów
rai na tydzień Jest dozor­
cą w swojej klatce schodo­
wej. Dzięki temu jest ona

czysta, posprzątana, nie pory­
sowana, a maluje sie ia nie
co cztery lata, a co sześć. A
koszt odnowienia klatki li­
czy sie tu skromnie na 110
tys. zł., rocznie odświeżać zaś
trzeba by było przeszło 140
kiatefc łatwo wiec policzyć
zaoszczędzone walory. W efek­
cie tych i innych zabiegów
w Lesznie czynsz w spół­
dzielczych mieszkaniach jest
niższy o około 10 zł za metr

kwadratowy.
A jak jest w naszym re­

gionie? Jeden z wiceprezesów
krakowskiej WSM spytany o

domy bez dozorców odparł,
że słyszał o jednym takim
eksperymencie w spółdzielni
„Mostostalu” Spróbowano
tam żyć bez dozorcy, ale po­
noć idzie jak po grudzie.
A w ogóle oszczędzanie na

etacie dozorcy przynosi ni­
kłe zyski, nie mówiąc już o

tym. że powstają rozmaite
kłopoty, bo np. w jednej
klatce mieszkają ślusarz, pro­
fesor. emeryt, inwalida, kie­
rowca. śpiewaczka operowa
i każdy z ijjch ma różne wy­
magania i ' możliwości wy­
konywania obowiązków. W
związku z tym iest u nas

tak jak jest, czyli * dozor­

ca i brudno. A klatek nie
odnawia się latami, bo spół­
dzielnie sa w złej sytuacji fi­
nansowej.

Ale, jeśli już « finansach
mowa, to jak tym szelmom
z Leszna udaje sie od lat
uzyskiwać najniższy w Pol­
sce koszt eksploatacji jed­
nego metra kwadratowego
mieszkania? W 1986 r. w

Lesznie za ten metr płaci­
li 182 złote, gdy w kraju śre­
dnia wynosiła 267 zł. Do
dziś niewiele sie tu zmieniło,
za metr płaci się od 36 do 56
zł...

A w Krakowie? Dowiadu­
ję sie. że koszt eksploatacji
podstawowej wynosi 100 zł/
m*. Do tego dochodzi jed­
nak ciepło — 24 zł za metr

powierzchni. No i. spłata kre­
dytu. zresztą zróżnicowana,
zależna od wieku i stanu bu­
dynku.

Ale p*I licho tych okrop­
nych spółdzielców z Lesz­
na, jedźmy dalej. Ile w spół­
dzielni kosztuje krakowia­
nina wybudowanie 1 m kw
pum? Kredyt 76.100 zł, a fak­
tycznie wybudowanie — według
aktualnych cen — około 100
tys. zł. Czyli każdy, kto ce­
luje np. na mieszkanie liczą­
ce60mkw. musisie li­
czyć (na początek) z zobo­
wiązaniami rzędu 600 tys.
zł. Tymczasem w Lesznie,
jak podał to Leszek Wo-
dzicki z „Trybuny Ludu”, w

ub. roku średni koszt bu­
dowy 1 m kw. mieszkania
wyniósł 33,7 tys.. zaś w kra­
ju — 41,9 tys. zł.

Przestańmy sie zresztą e-

patować cenami, bo te nie
stoją w miejscu i mogą my­
lić. Chodzi o generalia, o to.
że gdzieś tam w Polsce u-

dają się rzeczy, o których
ani marzyć u nas. Np. w

Lesznie potrafią wybudować
4-piętrowy blok — nie do wia­
ry! _

w cztery miesiące, pod­
czas gdy średnia krajowa wy­
nosi 21 miesięcy. W Krako­
wie zaś różnie bywa — 2—3
lata od chwili pozyskania te­
renu. do 2 lat od, momentu,

gdy na plac budowy wejdzie
spychacz, inicjując początek
robót. Ale w Lesznie, gdzie
poznańskiego, wielkopolskie­
go rozsądku wiecei ' niż . u

nas galicyjskie, biurokracji,
oddają w pacht, czyli jak to

się dziś mówi — w ałencj*
— wykonanie budynku do­
branej. świetnie zorganizo­
wanej brygadzie. No i sa wy­
niki.

A jaki jest czas oczeki­
wania na mieszkanie? W Kra­
kowie przebąkuje sie o 18—20
latach, w Lesznie góra to 6
lat. W Krakowie spółdziel­
nie przestały przyjmować
wpisy kandydatów na miesz­
kanie spółdzielcze, w Lesz­
nie jeszcze przyjmują choć
i tam lista kandydatów iest
niebagatelna, bo 7-tysieczna.

Inna sprawa: w Lesznie
spółdzielcy nie dopuścili do
zainstalowania zbiorczych li­
czników gazu. Ba. każdy dom
posiada również indywidu­
alny licznik poboru wody.
Teraz myślą tam o zainsta­
lowaniu liczników rejestru­
jących jej zużycie w każdym
mieszkaniu.

. . A jak .jest w Krakowie?Z
Zasady nigdzie — usłyszałem
w odpowiedzi — poza dom-
kami jednorodzinnymi w za­
budowie zwartej nie ma in­
dywidualnych liczników wo­
dy.
, Z całą perfidia wybra­
łem do porównania dwa tak
odległe ośrodki mieiskie jak
Leszno i Kraków. Oczywiś­
cie rozumiem różnice po­
między 60-tysięcznym Lesz­
nem a 800-tysiecznym Kra­
kowem.

Gdzie jest to Leszno — mo­
gą zapytać stołeczni kra­
kowianie. Ano w Wielkopoisce.
mieście będącym ongiś głów­
nym ośrodkiem znakomitego
rodu Leszczyńskich, siedzi,
bą braci czeskich J. A. Ko-
mensk,y’ego. luteran. pow­
stańców wielkopolskich, mie­
ście szczycącym sie pięk­
nym zborem braci czeskich
i ich szkoła, późnobaroko-
wym kościołem ewangelic­
kim. ratuszem P. Ferrariego
1 pięknymi kamienicami z

XVIII i XIX wieku. Czysto
tam i schludnie, porządnie i
po gospodarsku. Tak to prze­
szłość pracuje na dziś, na po­
trzeby i wyzwanie, które przy­
nosi czas teraźniej: w. Tam
się po prostu nie dali zwa­
riować.

KONRAD
STRZELEWICZ
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To będzie koszykarska „bomba”

Zdobywczynie Pucharu Europy
wy$tqpiq w Krakowie!

Turnieje koszykarek o Pu­
char Lajkonika miały w daw­
nych latach silną obsadę. Po­
tem mocno podupadły, w mi­
nionym rezonie impreza w o-

góle nie odbyła się. Ale w

tym roku szykuje się koszy­
karska „bomba”! — w kra­
kowskim turnieju (16—18
września) ma wystąpić naj­
lepsza drużyna klubowa Eu­
ropy, aktualne zdobywczynie
Pucharu Europy (w finale
pokonały Dynamo Nowosy­
birsk 8 pkt.) — Agon 09 z

Duesseldorfu. Jak nam powie­
dział trener Wisły Zdzisław
Kassyk zespół z RFN, w któ­
rym występują aktualnie 8
świetne koszykarki z USA i

jeszcze kilka międzynarodo­
wych gwiazd — potwierdził
swój przyjazd do Krakowa-
Obok Agonu w turnieju mają
startować 3 drużyny ligi cze­
chosłowackiej, Slovan Braty­
sława i zespół I-ligowy z Ru-
iemberoku.

A co słychać u wiślaczek?
Właśnie wróciły z międzyna­
rodowego turnieju na Wę­
grzech w Zalagerszag, gdzie
Wygrały wszystkie 6 spotkań
w tym finale ze Szopronem z

Budapesztu 79:54 1 zdecydo­

$. Chowaniec grającym trenerem
,Przez ostatnie 6 sezonów

wielokrotny reprezentant kra-
jti, podpora nowotarskich
„Szarotek”, Stefan Chowaniec
występował na lodowiskach
w RFN. Grał w Ii-ligowych
sespołach Landsberg i Augs­
burg. potem w III-ligowym
Dinsiaken. W nowym sezonie

zobaczymy Stefana Chowańca
w roli grającego ... trenera

„Szarotek”.
„Doszliśmy do porozumienia

S Wałkiem Ziętarą, który jest
pierwszym szkoleniowcem
Podhala. Zostałem II trene­
rem i równocześnie gram w a-

taku na razie z K. Ruchałą i
Podlipnim. Mimo 35 lat czuję
się dobrze, odpukać, zdrowie
dopisuje, może więc przydam
się drużynie.”

Od S. Chowańca dowiedzia­
łem się, że Podhale wróciło wła­
śnie dopiero z Popradu w Cze­
chosłowacji, gdzie uczestni­
czyło w bardzo silnie obsadzo­
nym międzynarodowym tur­
nieju. „Szarotki” rozegrały w

Popradzie 3 mecze, wszystkie
z drużynami ekstraklasy cze­
chosłowackiej, a wiadomo jak
wysoką klasę prezentują te

Juniorzy Hutnika

najlepsi
Przez 3 dni rozgrywany był

na stadionie Hutnika turniej
piłkarski juniorów drużyn
hutniczych w obsadzie mię­
dzynarodowej. I miejsce zajął
młody zespół Hutnika, który
w identycznym stosunku 1:0
pokonał Stahl (NRD) i Dunaj-
varos (Węgry) i zremisował
1:1 z czechosłowacką drużyną
NHKG Ostraya.

W kilku wierszach

A Reprezentacja Polski w

hokeju na trawie mężczyzn
pokonała w Poznaniu NRD
2:1 (0:0).

A W Varkaus (Finlandia)
polscy siatkarze zajęli I miej­
sce, nokonując Finlandię 3:1,
Grecję 3:1 i Kanadę 3:0.

A Tylko 69 minut potrze­
bowała Sabatini, by pokonać
■w finale turnieju w Montrea­
lu Zwieriewą 6:1, 6:2.

Zmarł M. Frankowski

Sport krakowski poniósł bo­
lesną stratę, zmarł Marian
Frankowski, długoletni zasłu­
żony działacz sportowy, sędzia
kolarski, wychowawca wielu
pokoleń zawodników kolar­
skich. Był odznaczony m. in.:
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Medalem
40-Iecia, Srebrną Odznaką „Za
zasługi dla ziemi krakow­
skiej”, medalem „Za zasługi
dla kolarstwa polskiego”, od­
znaką „Zasłużonego działacza
kultury fizycznej”.

wanie zajęły I miejsce. A gra­
ły na Węgrzech wiślaczki w

mocno już zmienionym skła­
dzie bez G. Seweryn (wyjecha­
ła do Francji), Całej (wróciła
do ŁKS), Maj (chce grać też
w ŁKS, ale otrzymała z Wi­
sły roczną karencję, która bie­
gnie od 10. VI. br.), Peruckiej
(po studiach wróciła do Sta­
lowej Woli), a także bez A.
Jelonek, która po operacji re­
habilituje kolano.

„Nowe twarze” w drużynie?
To licząca 184 cm M. Bocz-
kowska z AZS Katowice, czy­
nione są starania o pozyska­
nie wysokiej (183 cm) B.
Dziurdzi z ROW. Na Wę­
grzech bardzo dobrze grały
M. Starowicz (nagroda dla
najlepszej rozgrywającej) I T.
Czelakowska (nagroda dla
skrzydłowej), trener Z. Kas­
syk często dawał szansę gry
młodym koszykarkom: M.
Kardas, A. Gatlik, liczącej
187 cm wzrostu, 19-łatce A.
Ficie.

Teraz w klubie z niecierpli­
wością czekają na wyniki lo­
sowania (1. X. br.) w Pucha­
rze Ronchetti, do którego
zgłoszono Wisłę.

(ANS)

drużyny. „Szarotki” zajęły
wprawdzie w turnieju ostat­
nie 6 miejsce, ale trenerzy są
zadowoleni z postawy druży­
ny. Nie przynosi ujmy poraż­
ka 2:8 z mistrzem Czechosło­
wacji VSS Koszyce, wyrów­
nane mecze stoczyło Podhale
z renomowaną Duklą Ihlava
(porażka 1:4) czy z Zetorem
Brno, remis 5:5 i porażka w

karnych 6:7.
Wczoraj Podhale rozegrało

na swoim lodowisku towarzy­
ski mecz z Ii-ligową drużyną
radziecką Metalurg Czerepo-
wiec, wygrywając 10:4 (4:0,
3:1, 3:3).

W drużynie Podhala przed
sezonem pełna mobilizacja,
zapowiada się, że skład będzie
silniejszy niż przed rokiem.
Wrócił z USA B. Dziubiński,
wbrew wcześniejszym zapo­
wiedziom nie wyjeżdża T.
Ryłko, być może grać będzie
M. Jaskierski (ma jednak w

planie wyjazd do Austrii). Z

zespołu odszedł jedynie bram­
karz G. Samolej (do Polonii),
ale trenerzy liczą na młodych
bramkarzy: Krauzowicz* 1
Batkiewicza,

Dębica zobaczy
Górnika Zabrze!

Wczoraj rozlosowano roz­
grywki 1/16 piłkarskiego Pu­
charu Polski już z udziałem

I-ligowców. Szlagierowego ry­
wala wylosowała Wisłoka Dę­
bica, która zmierzy się z sa­
mym mistrzem Polski,— Gór­
nikiem Zabrze! Hutnik gościł
będzie u siebie Leehlę Gdańsk,
inne ciekawsze mecze: Ruch
— Widzew, Stal Rzeszów —

Legia, Jastrzębie — Olimpia
Poznań, Grom Czerwony Bór

(rewelacja PP) — Stal St. Wo­
la.

Mecze odbędą się 31 bm.
te)

Jadą na lodowiec

Jak nas poinformowano w

PZN, jeszcze w sierpniu, na

letnie zgrupowanie do Austrii
wyjeżdża grupa czołowych na­
szych alpejczyków. Są to pod­
opieczne trenera Andrzeja Ko­
zaka — Katarzyna Szafrańska,
Małgorzata Bachleda-Szeliga,
Bożena Trzebunia, Ewa Zaga-
ta, Małgorzata Mochyła i An­
na Kruciuk; wyjadą także ju­
niorzy: Marcin Szafrański 1
Rajmund Rajba.

W programie letniego zrupo-
wania są treningi na lodowcu
w Hintertex k. Innsbrucka,
gdzie mają talkże ćwiczyć czo­
łowi. alpejczycy świata.

Codziennie płacimy miliardy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 0

100 osób, zapowiedział on, ż«
w poniedziałek stocznia przy­
stąpi do strajku solidarno­
ściowego z górnikami i por­
towcami szczecińskimi. Na­
stępnie w niedzielę, powtó­
rzył to na zgromadzeniu pod
kościołem Św. Brygidy w

Gdańsku.
W poniedziałek od wcze­

snych godzin rannych po wy­
działach Stoczni Gdańskiej krą­
żyli agitatorzy, nawołując do
strajku. Gdy zebrała się około
250-osobowa grupa, opanowa­
no dwie ze stoczniowych bram
i wywieszono na nich trans­
parenty informujące o strajku
okupacyjnym i żądające lega­
lizacji „Solidarności”. W tym
czasie część załogi nadal pra­
cowała. O godz. 9.30 przybył
do stoczni, korzystający ze

zwolnienia lekarskiego, Lech
Wałęsa i wygłosił pod bramą
nr 2 przemówienie zachęcające
do strajku.

Dyrektor stoczni ogłosił ko­
munikat, ostrzegający przed
przystąpieniem załogi do straj­
ku. Co w konsekwencji, przy
bardzo trudnej sytuacji finan­
sowej, może pociągnąć za so­
bą likwidację stoczni a tym
samym utratę pracy przez ok.
10 tys. pracowników.

•

22 bm. w godzinach rannych
w trzech warszawskich zakła­
dach pracy podjęto próby zor­
ganizowania nielegalnych
strajków. Grupa osób nie bę­
dących pracownikami huty
„Warszawa”, której przewodził
Seweryn Jaworski, usiłowała

zorganizować akcję strajkową
w wydziale walcowni zimnych
taśm huty. Grupa ta została

wyprowadzona z terenu huty,
lecz część załogi wydziału
zimnych taśm (ok. 30 osób) i

sąsiedniego wydziału ciągami
(ok. 40 osób) nie podjęła pra­
cy do końca pierwszej zmia­
ny. Również na drugiej zmia­
nie w obu wymienionych wy­

We wrześniu podwyższone zostanę

renty i emerytury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

trzeci, ostatni już etap rewa­
loryzacji świadczeń tzw. sta­
rego portfela tj. przyznanych
do końca 1983 r. Wyjątkiem
będą tu emerytury i renty s

1983 r. przyznane osobom, któ­
re do końca 1986 r. ukończyły
75 lat lub były zaliczone do I

grupy inwalidów. Ta grupa o-

trzymała już wcześniej przy­
sługująca jej podwyżkę rewa-

loryzacyjną. -

. .

Druga operacja należy do te­
gorocznej serii „osłonowej” i

obejmuje te same roczniki e-

merytów i rencistów. Te oso­
by. których łączna .podwyżka
rewaloryzacyjna (z 3 lat) była
niższa od 2600 zł, otrzymają

Firmy budowlane na sprzedaż?
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) niskimi zarobkami. Mizerne

rych można brać wzór zarad­
ności i dobrej organizacji
pracy. W Przedsiębiorstwie
Budownictwa Komunalnego w

Nowym Sączu przez 18 miesię­
cy zmieniło się 46 .proc, zało­
gi, W PBK Gorlice — 31 proc.,
a w PBO „Podhale” Zakopa­
ne tylko w I półroczu br. od­
szedł x pracy co piąty członek
załogi, motywując ten krok

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

koncert — mamy prawo doko­
nać ocen, które wykraczają po­
za próby oceny modlitwy. Z

drugiej strony musimy pod­
kreślić, że nastrój błaganiu,
uwielbienia, radości („Ad te
levavi animam meam”, „Do-
minus firmamentum meum”.
„Alleluja. Domine Deus meus")
zrodzony przez słowo (z Psal
mu, z porządku mszy, z Anty-
ftmy) — w muzyce, w melo­
dii, w homofonicznym śpie­
wie znalazł doskonałe odbicie
Berwaldt wskazał na źródła
żydowskie, greckie i łacińskie

działach praca przebiega i za­
kłóceniami, gdyż część pra­
cowników nie pracuje. Kie­
rownictwo huty oraz dozór o-

bu wydziałów prowadzi roz­
mowy wyjaśniające w celu
przywrócenia normalnego ryt­
mu pracy. Dyrektor huty po­
informował o konsekwencjach
jakie zostaną wyciągnięte wo­
bec organizatorów nielegalne­
go strajku.

Od godzin porannych podej­
mowane były w Zakładach
Mechanicznych „Ursus” próby
zorganizowania nielegalnego
strajku. O godzinie 8,30 grupa
ok. 80 osób zajęła pomieszcze­
nia jednej ze świetlic wydzia­
łowych. Załoga „Ursusa” li­
cząca 9800 osób zatrudnionych
na I zmianie w tym czasie
pracowała jak co dzień. Dy­
rektor ds. produkcji w obec­
ności prokuratora rejonowego
wezwał przebywających w

świetlicy do opuszczenia po­
mieszczenia i podjęcia pracy
informując o nielegalności
podjętych przez nich działań i
grożących konsekwencjach
prawnych. O godzinie 13,30
grupa dobrowolnie opuściła
zajmowane pomieszczenia a

następnie teren zakładu.
Próbę strajku podjęto rów­

nież w zajezdni MZK Piasecz­
no. Z załogą zajezdni rozmowy
podjął dyrektor naczelny MZK
w Warszawie przy udziale

przewodniczącego Związku Za­
wodowego Pracowników MZK.
Strajkujący zostali poinformo­
wani przez prokuratora rejo­
nowego o nielegalności podję­
tych działań i wynikających
stąd sankcjach prawnych. O
godzinie 10,45 załoga zakładu
R-12 Piaseczno, po przedsta­
wieniu postulatów pracowni­
czych, przystąpiła do pracy.

•

Jak informuje rzecznik pra­
sowy Kombinatu Przemysłowe­
go Huta Stalowa Wola — w

dniu 22 sierpnia, po roz­
rzuceniu ulotek wzywają­
cych do strajku, grupa pra­

od 1 września wyrównania do
tej kwoty.

Trzecia zaś operacja, też

„osłonowa” — to wypłata dru­
giej raty w kwocie 1309 zł s

tytułu tegorocznej podwyżki
emerytur i rent przyznanych
w latach 1333—87. Pierwszą
ratę tej podwyżki wypłacono
od 1 marca br.

Podwyżki wrześniowe obej­
ma ok. 5,5 min emerytur i
rent, w tym ok. 4,3 min w.

ramach III etapu rewaloryza­
cji. Niektóre osoby skorzysta­
ją równocześnie x dwóch lub
trzech podwyżek.

Przeciętna podwyżka z tytu­
łu rewaloryzacji wyniesie 1911
zł. ZUS zapowiada, że podwyż­

wyniki przyniosła również ate­
stacja stanowisk pracy, akcja
przyjęta z niechęcią przez sa­
me kierownictwa.

Budownictwo czeka na uz­
drowiciela. Nie będzie nim

resortowy wicewojewoda, bo
błędy tkwią w strukturze i
postanowieniach centralnych.
Nie można nie dostrzegać to­
talnego bałaganu na rynku
zaopatrzenia w materiały bu­

Słowo rodzi muzykę
rnuzyki chóralnej, którą nieja
ko skodyfikował ponoć papież
Grzegorz I Wielki (590—604)—
właśnie od jego mienia pow­
stała nazwa tego chorału. Zes­
pół z Essen, który składa się
ze studentów Wydziału Muzy- nalności chorału gregoriańskie-
ki Kościelnej tamtejszej Wyż- go. W tym miejscu jestem po
szej Szkoły Muzycznej, dość stronie propozycji, realizacji
niewyraźnie zajął się „accen-
tusem” czyli tonem recytaty-1
wutym. Natomiast „concentus”
czyli w gruncie rzeczy meliz-
matycmy sposób śpiewu bar-

cowników huty — działaczy
byłej „Solidarności” łącznie z

osobami spoza zakładu — pod­
jęła próbę zorganizowania so­
lidarnościowego okupacyjnego
strajku w wydziale narzę-
dziowni.

Zebrani podjęli działania
zmierzające do objęcia straj­
kiem całego zakładu. Próba ta
nie powiodła się.

Na ponad 25.000 zatrudnio­
nych w kombinacie z tego o-

koło 20 tys. w hucie Stalowa
Wola, strajk okupacyjny kon­
tynuuje w narzędziownl 45-
osobowa grupa pracowników
tego wydziału i 80-osobowa
grupa pracowników z innych
wydziałów.

W dwóch fabrykach Zakła­
dów Przemysłu Metalowego
„H. Cegielski” w Poznaniu:
w Fabryce Wagonów i Loko­
motyw oraz Fabryce Silników
Agregatowych i Trakcyjnych
zorganizowano przed połud­
niem wiece — z udziałem
przybyłych z zewnątrz działa­
czy byłej „Solidarności”.
Wzięła w nich udział część
załogi tych fabryk. W wyniku
długotrwałych dyskusji, od
godzin popołudniowych prok­
lamowano w tych dwóch fa­
brykach przerwanie pracy 1
utworzono kilkuosobowe ko­
mitety strajkowe.

W Fabryce Wagonów i Lo­
komotyw w strajku okupacyj-.
nym brało udział 22 bm. po
południu ok; 120 osób — na

ponad tysiąc zatrudnionych,
natomiast w Fabryce Silni­
ków Agregatowych i Trakcyj­
nych strajkuje około 100 osób
— na ponad 900 zatrudnio­
nych. Ze strajkującymi roz­
mawiali przedstawiciele kie­
rownictw tych fabryk apelu­
jąc o nieprzerywanie pracy,
gdyż ich produkcja ma zasad­
nicze znaczenie dla realizacji
dostaw eksportowych i wy­
wiązania się z umów z kon­
trahentami zagranicznymi. Te

argumenty nie odniosły jed­
nak skutku. (PAP)

ki wrześniowe dotrą do eme­
rytów i rencistów w normal­
nych, wrześniowych terminach
wypłaty ich należności, z tym.
że niektóre oddziały zakończą
tę operację wcześniej. Do 20
września obiecują wypłacić
wszystkie podwyżki oddziały.
ZUS w Bydgoszczy, Grudzią­
dzu, Koninie, Nowym Sączu i
Ostrołęce.

Wypłata podwyżek w zwy­
kłych terminach płatności, bez
potrzeby organizowania akcji
dodatkowych — to praktyka
stosowana w ZUS od niedaw­
na. Stało się to możliwe prze­
de wszystkim dzięki postępu­
jącej komputeryzacji pracy
ZUS. (PAP)

dowlane, który burzy najlepiej
przygotowane harmonogramy
prac.

Taka jest gorzka prawda o

powodach kiepskiej sytuacji w

budownictwie. Ęgzekutywa
KW PZPR w Nowym. Sączu
rozpatrując przedłożone mate­
riały, najistotniejsze wnioski
końcowe adresowała nie tylko
do dyrekcji i organizacji par­
tyjnych ale także do decyden­
tów.

Posiedzeniu przewodniczył I
sekretarz KW PZPR. Józef
Brożek.

dzo ml odpowiada w ogóle,
w wydaniu esseńskim —

szczególności. To śpiewanie na

jednej sylabie obejmującej na­
wet kilkanaście dźwięków sta­
nowi o sde, odrębności, orygi-

a

w

owych medytacji tyleż poboż­
nych, co pięknych.

Osobno trzeba napisać o

ANNIE POLONY, która w in­
termediach poetyckich recyto-

Europejski
szczyt rolniczy

rozpoczyna obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
stawlciele z 29 krajów człon­
kowskich z regionu europej­
skiego. Do udziału w konfe­
rencji zaproszono na prawach
obserwatorów kraje nie będą­
ce członkami FAO. W obra­
dach uczestniczyć będzie dy­
rektor generalny FAO Edou-
ard Saouma, który przebywa
już w Krakowie. Główne te­
maty konferencji to integra­
cja aspektów ekologicznych w

europejskich politykach rol­
nych, leśnych i rybołówczych
oraz problemy7 kierunków roz­
woju rolnictwa w krajach eu­
ropejskich do roku 2000. Pod­
stawą do prac konferencji bę­
dą obszerne raporty przygo­
towane przez FAO — naj­
większą spośród agend wy­
specjalizowanych ONZ. (tor)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nuje w najbliższym czasie
wprowadzić na orbitę oko-
łoziemską własnego satelitę
szpiegowskiego. Powołując
się na źródła wywiadowcze
„Time” twierdzi, że satelita
zostanie wyniesiony na or­
bitę przez skonstruowaną
w Izraelu rakietę balistycz­
ną średniego zasięgu „sha-
vit”.

Domagający się powrotu
do rządów wielopartyjnych
studencj ogłosili poniedzia­
łek dniem strajku pow­
szechnego w Birmie. Agen­
cje donoszą z Rangunu, że
na ulicach miasta wprowa­
dzono nadzwyczajne środki
bezpieczeństwa i rozmie­
szczono wzmocnione od­
działy wojska. Radio Ran-
gun podało, że w niedzielę
doszło do pokojowych de­
monstracji w 6 miastach
Birmy.

Z dalekopisu
KRADZIEŻ

DZIEŁ SZTUKI
(a) Z galeptóWalters” w

Baltimore skradziono po­
nad 80 dzier sztuki z kra­
jów Azji. Wśród zrabowa­
nych przedmiotów jest 47
posążków z porcelany, brą­
zu i miedzi. Niektóre z nich
pochodzą sprzed tysiąca
lat. Kradzież wykryto do­
piero po tym, gdy strażnik
galerii wrócił z trzytygod­
niowego urlopu. Wartość
skradzionych dzieł sztuki
oceniana jest na pół milio­
na dolarów.

Piętnastoletni chłopiec
przygnieciony
przez ciągnik

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przygniótł kierującego nim
ROMANA B Mężczyzna do­
znał bardzo groźnych obrażeń
I przewieziony został do Szpi­
tal® Rejonowego w Krynicy.
Tam trwa walka o jego życie.
Do tragedii doszło również w

Bukowinie Tatrzańskiej. Na
drodze wspinającej się stromo
ku górze z Poronina do Bu­
kowiny przewrócił się ciągnik
będący własną konstrukcją
rolnika. Traktorem tym kiero­
wał piętnastoletni chłopiec.
Został on przygnieciony przez
pojazd i w stanie ciężkim tra­
fił do sziptala w Zakopanem.

(sś)

wała modlitewno-błagatny
tekst Guardiniego w przekła­
dzie MARKA SKWARNIC-
KIEGO. Była to bardzo oso­
bna recytacja, niestety pozba­
wiona akcentów modlitew­
nych, oparta jakby wymianie
myśli w realistycznym dialo­
gu. Szanując ten sposób inter­
pretacji określonego tekstu
przez znakomitą polską aktor­
kę — pozostaję przy mniema­
niu, że impreza tyniecka nale
ży do najciekawszych koncer­
tów festiwalowych w tym
roku.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Ocena sytuacji
społeczno-gospodarczej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niekorzystny wpływ na reali­
zację programu przebudowy
gospodarczej kraju, a pośred­
nio w dotkliwy sposób odbija
się na sytuacji rynkowej.
Podważona zostanie także
wiarygodność Polski jako par­
tnera handlowego.

Rada Ministrów dokonał*
oceny stanu rynku konsump­
cyjnego i zapoznała się z pro­
gnozą zaopatrzenia do końca
września br.

Podjęto decyzje umożliwia­
jące zwiększenie podaży to­
warów, których braki są
szczególnie uciążliwe dla spo­
łeczeństwa. Artykuły te po­
winny znaleźć się w ciągłej
sprzedaży dzięki m. in. zaan­
gażowaniu w tym roku zna­

Przedstawiciele ILA

u Wojciecha Jaruzelskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. B

Przewodniczący Rady Państwa sprawuje honorowy pa­
tronat nad warszawską konferencją ILA.

W spotkaniu udział wzięli: Richard Wilberforce — pa­
tron ILA, Jerzy Makarczyk — nowy prezes stowarzysze­
nia, Cecil Olmstead — prezes rady wykonawczej, Gordon
Slynn — wiceprezes rady wykonawczej. Rajn Miłlerson
— przewodniczący delegacji radzieckiej, Cynthi* Lichten-
stein — przewodnicząca delegacji USA, Adam Łopatk* —

prezes komitetu honorowego, Manfred Lachs — honorowy
konsultant konferencji, a także honorowi goście konfe­
rencji: Jose Maria Ruda — prezes Międzynarodowego
Trybunału Sprawiedliwości ONZ oraz R. S. Pathak — I

prezes sądu najwyższego Indii.

Przewodniczący Rady Państwa wyraził głęboką satysfak­
cję z faktu, iż konferencja ILA po 60 latach ponownie ze­
brała się w Warszawie. Przyznanie Polsce prawa organi­
zacji tak doniosłej międzynarodowej imprezy naukowej
jest świadectwem uznania dla polskiej nauki prawa
i konstruktywnego udziału naszego kraju w stosunkach
międzynarodowych.

Uczestnicy spotkania wyrazili głębokie zadowolenie z

powodu zorganizowania konferencji właśnie w Polsce,
podkreślili znaczący udział polskiego oddziału Stowarzy­
szenia Prawa Międzynarodowego oraz wybitnych polskich
specjalistów w tej dziedzinie prawa w urzeczywistnianiu
celów ILA, w tym zwłaszcza w umacnianiu roli prawa w

stosunkach międzynarodowych.
Jednocześnie przekazali na ręce przewodniczącego Rady

Państwa podziękowanie za objęcie patronatu honorowego
nad 63 konferencją ILA, za przesłanie skierowane do kon­
ferencji, a także za pomoc okazaną organizatorom przez
władze państwowe w przygotowaniu tej imprezy. (PAP)

Wzajemne oskarżenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Wcześniej Iran obwinił Irak o naruszenie porozumienia
w sprawie wstrzymania ognia. Według agencji IRNA,
w sobotę w obecności obserwatorów ONZ Irakijczycy o-

strzelali na zachodnim odcinku frontu pozycje irańskie.
Irak złożył skargę w związku z zatrzymaniem tego dnia
w cieśninie Ormuz irackiego statku handlowego.

Obie strony mają rozpocząć w czwartek w Genewie

bezpośrednie rozmowy pokojowe. Porozumienie o wstrzy­
maniu ognia między Iranem i Irakiem weszło w życie w

minioną sobotę.
(PAP)

Milion analfabetów

w Australii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

tyzmu, ale w praktyce ich
wiedza ogranicza się do wy­
pełnienia paru formularzy u-

rzędowych oraz składania pod­
pisu pod czekiem w banku,
Mają już jednak poważne
trudności z przeczytaniem ga­
zety.

Podano wiele przyczyn ta­
kiego stanu rzeczy. W pierw­
szym rzędzie poważne zanie­
dbania w szkolnictwie. Ilość
szkół jest nadal niewielka.
Farmy rozrzucone na tysią­
cach kilometrów pozostają w

całkowitej prawie izolacji.
Dzieci nie mają sposobu u-

częszczania do szkoły, która z

reguły znajduje się w jakiejś
większej osadzie odległej o

setki kilometrów od Ich miej­
sca zamieszkania. Analfabeta­
mi są również niemal wszy­
scy rdzenni mieszkańcy Aus­
tralii, aborygeni.

cznych środków dewizowych
na import zaopatrzeniowy o*
raz żaku® gotowych Wyro­
bów.

Rada Ministrów aalecłła
zwrócenie szczególnej uwagi
na poprawę warunków pracy
na wsi — głównie w rolni­
ctwie indywidualnym, zwłasz­
cza na poprawę jakości wy­
twarzanych maszyn 1 narzę-
dzi.

Rad* Ministrów przyjęła
projekt ustawy o opłacie skar­
bowej. Projekt dostosowuje
przepisy ustawy do aktualnej
sytuacji prawnej i ekonomi­
cznej.

Rad* Ministrów przyjęła u-

ehwałę dotyczącą opodatko­
wania wynagrodzeń ponad­
normatywnych. (PAP)

Dużą przeszkodą jest rów­
nież nauczanie dzieci ludzi

ciągle napływających na kon­
tynent. Mówią one różnymi ję­
zykami, jak ich rodzice, któ­
rzy x reguły z trudem posłu­
gują się językiem angielskim.
Jedni i drudzy powiększają
więc szeregi analfabetów.

Wiele dzieci ma wady słu­
chu i mowy. Nie ma jednak
szkół specjalistycznych, poza
kilkoma znajdującymi się w

dużych miastach, leżących —

jak wiadomo — na obrzeżach
kontynentu.

Zgromadzeni na wspomnia­
nym seminarium, naukowcy
zaapelowali do rządu o zwró­
cenie baczniejszej uwagi na

stan szkolnictwa w kraju. Je­
śli bowiem utrzyma się obec­
na sytuacja, Australia będzie
miała pod koniec obecnego
wieku ok. 2 miliony analfa­
betów. Może to w znacznym
stopniu zahamować postęp
techniczny w całej Australii.

(PAP)

Cofnąć niestety nic już nie było można. Morderstwo by­
ło brutalnym faktem. Faktem było także aresztowanie
Andrzeja Nowosławskiego, który stał się jednym z głów­
nych podejrzanych.

Andrzej Nowosławski po swoim aresztowaniu przystą­
pił do sporządzania najróżniejszej w treści korespon­
dencji. Adresował ją do prowadzących śledztwo. Pierw­
sza prośba Nowosławskiego była bardzo krótka. Prosił w

niej o umożliwienie udziału w pogrzebie ojca. W prokura­
turze uznano, że ten, który w znacznym stopniu przyczy­
nił się do śmierci Waleriana Nowosławskiego — a na taki
wniosek pozwalały już poczynione ustalenia — w uro­
czystościach pogrzebowych nie powinien uczestniczyć.

Już nazajutrz w aresztanckiej celi Andrzej Nowosław­
ski poprosił o kilka kartek papieru, by tym razem prosić
o... uchylenie aresztu tymczasowego. Pisał:

„W toku prowadzonego śledztwa nie zostało udowod­
nione moje współdziałanie w zabójstwie mojego ojca
Waleriana Nowosławskiego. Do tej pory wyjaśniłem wszy­
stkie okoliczności w sprawie, do których nie mam już nic
do dodania. Z uwagi na moją obecną sytuację — to zna­
czy jestem żonaty, posiadam na utrzymaniu dwoje ma­
łych dzieci (alimenty w wysokości 3.500 złotych miesięcz­

nie), zastosowana wobec mni* aresztowanie pokrzyżowało
moje plany życiowe, to jest rozwód z żoną oraz powtórne
małżeństwo. Dziewczyna, z którą chodzę i mam zamiar
wstąpić w związek małżeński jest już w 4 miesiącu cią­
ży. Dodatkową sprawą jest to, że z chwilą śmierci moje­
go ojca pozostałem sam mając dom pod opieką. Obawiam
się, że mój pobyt w areszcie tymczasowym wpłynie bar­
dzo zasadniczo negatywnie na powyższe sprawy.

Jednocześnie w swojej prośbie chcę nadmienić, iż stan

mojego zdrowia jest bardzo zły. Po przebytych choro­
bach mam wadę serca i leczyłem się ambulatoryjnie po
opuszczeniu szpitala w miesiącu lutym tego roku. Przeby­
wałem w leczeniu szpitalnym w Akademii Medycznej w

Krakowie na wydziale zakaźnym ul. Kopernika 21. Wszy­
stko to razem wzięte składa się na bezzasadność mojego
pobytu w areszcie tymczasowym. Moja postawa w trakcie
dotychczasowego śledztwa naprowadziła organa ścigania
na właściwych przestępców, którymi są Zdzisław Gros-
sman wraz z kolegami. Zarzucanie mi współudziału w

morderstwie mojego ojca jest dla mnie bardzo bolesne,
tym bardziej, że chodzi przecież właśnie o ojca, osobę
mi bliską. Spodziewam się, że śledztwo w tej sprawie bę­
dzie długie, a mój pobyt na wolności przyczynić się tylko
może do szybszego wyjaśnienia sprawy.

Z przedstawionych wyżej względów gorąco proszę Pa­
na Prokuratora o pozytywne rozpatrzenie mojej prośby
i uchylenie aresztu tymczasowego”.

Cóż, każdy aresztowany ma prawo kierować najróżniej­
sze prośby i wnioski, a powołane do tego organa mają
obowiązek je rozpatrzyć. Nawet wówczas, gdy są one cy­
niczne. Pismo Andrzeja Nowosławskiego potraktowano
jako zażalenie na stosowanie tymczasowego aresztowania
i skierowano je do Sądu Wojewódzkiego w Krakowie.

13 kwietnia 1983 roku sędzowie Gustaw Wróbel, Jan So­
bolewski i Włodzimierz Olszewski przy udziale wicepro­
kuratora wojewódzkiego Zdzisława Kopryni postanowili
zażalenia Andrzeja Nowosławskiego ni* uwzględnić,
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gdyż „...zastosowanie w tej sprawie tymczasowego aresz­
towania znajduje pełne uzasadnienie w stwierdzonych
faktach”.

Kiedy wiadomość o sądowej decyzji dotarła do aresztu,
Andrzej Nowosławski postanowił zająć się sprawami ma­
terialnymi. Pisał:

„Zwracam się z prośbą do prokuratury o zabezpiecze­
nie mojej posesji znajdującej się przy ulicy Królowej Jad­
wigi 181a, przed osobami trzecimi, w tym również przed
moją żoną, z którą jestem w separacji od 3 lat. Zazna­
czam, iż zamieszkiwali tam studenci, a obecnie dom stoi
pusty. Obawiam się o jego nienaruszalność. Klucze od mo­
jego domu posiada również ktoś z członków mojej rodzi­
ny. Pełne pełnomocnictwo odnośnie wszystkich spraw do­
mowych i finansowych mam zamiar przekazać mojemu
adwokatowi”.

Adresaci listu nie kryli zaskoczenia. Po tym co się sta­
ło, zaledwie w trzy dni po pogrzebie Waleriana Nowo­
sławskiego, jego syn wykazywał tyle troski o „swój” dom,
o majątek pozostawiony przez ojca. Uważał się za główne­
go spadkobiercę. Ten list dodatkowo negatywnie charak­
teryzował sylwetkę Andrzeja Nowosławskiego. Bo cho­
ciaż ten ostatni mógł nie wiedzieć, iż przepisy kodeksu
cywilnego przewidują, że spadkobierca może być uznany
przez sąd za niegodnego spadku, jeżeli dopuścił się u-

myślnie ciężkiego przestępstwa przeciwko spadkodawcy
— to przecież brak wiedzy prawniczej nie może uspra­
wiedliwiać majątkowej pazerności.

W miarę upływu dni Andrzej Nowosławski dochodził
do wniosku, że powinien zmienić swoją taktykę obrony.
Wybrał rolę człowieka szczerego, który pragnie ułatwić
pracę organom ścigania. Znowu więc poprosił • kilka
kartek papieru, by tym razem napisać:

„Teraz, kiedy już tyle moich przestępstw wyszło na

Jaw, chciałbym całkowicie oczyścić się przed prawem i

mieć czyste sumienie, aby po otrzymaniu wyroku i odby­
ciu kary jeszcze raz spróbować wrócić do normalnego ży­
cia i rozpocząć je od nowa, bez starych przestępstw i bez
obawy, że mogłyby one kiedyś się ujawnić. Chciałbym
więc wyjaśnić, iż zataiłem fakt, że w czerwcu 1982 roku
wyniosłem z magazynu Zakładu Gazowniczego w Krako­
wie przy ul. Gazowej 4 duże akumulatory, a następnie
upozorowałem włamanie do tegoż magazynu. Dochodze­
nie w tej sprawie prowadził Komisariat przy ul. Szero­
kiej i o ile mi wiadomo dochodzenie umorzono z braku
wykrycia sprawcy. Akumulatory sprzedałem przygodnym
kierowcom po 8 tys. zł za sztukę.

Popełniłem jeszcze jedno poważne przestępstwo, któ­
re zostało przeze mnie zatajone, a do którego chciałbym
się obecnie przyznać. Otóż gdzieś w pierwszych dniach
stycznia 1983 roku byłem na dancingu w „Warszawian­
ce”, gdzie zresztą chodziłem dość często. Poznałem tam

pewną dziewczynę o imieniu Iwona. Po dancingu odwio­
złem ją do domu do Nowej Huty i zostałem tam na noc.

Kiedy opuściłem mieszkanie Iwony poszedłem na piwo
do restauracji „Swojska”. Przy stoliku obok mnie sie­
działo dwóch lub trzech mężczyzn w średnim wieku
(35—45 lat). Mężczyźni zajęci byli rozmową, a obok le­
żała teczka. Postanowiłem skorzystać z okazji i tę teczkę
ukradłem. W teczce znalazłem pieniądze owinięte bande­
rolą w kwocie 100 tysięcy złotych. Były tam też dokumen­
ty. Początkowo sądziłem, że dokumenty będę mógł podro­
bić, ale ich właściciel był dużo ode mnie starszy. Pamię­
tam tylko, że nazywał się Borkowski albo Dąbrowski.
Wiem, że dokumenty wraz z portfelem gdzieś wyrzuciłem,
ale dokładnie nie pamiętam gdzie. Teraz zrozumiałem, że
człowiekowi temu wyrządziłem dużą krzywdę, gdyż pie­
niądze te były mu na pewno na coś potrzebne. Wiem, że

spotką mnie za to dodatkowa kara, ale muszę być czy­
sty, aby kiedyś za wiele lat być znowu porządnym czło­
wiekiem i normalnym obywatelem PRL.

edn.
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Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 10 sierp­
nia 1988 r. smarła w wieku 25 lat

IZABELA DOMAGAŁA
a domu KĘPIŃSKA

absolwentka Akademii Medycznej w Krakowie, życz­
liwa dla wszystkich Koleżanka i wspaniały Człowiek.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z RADY OKRĘGOWEJ

ZRZESZENIA STUDENTÓW POLSKICH
W KRAKOWIE

uSBEREBBEBMHMOmBMHBBKmaUMBaraOSaHEHnBBnNRBBK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 sierpnia
1988 r. odszedł od nas na zawsze

KAZIMIERZ PIORECKI

najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek, Człowiek wiel­
kiego serca i dobroci. Długoletni pracownik Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Budowy Pieców Przemysło­
wych.

ZONA, SYNOWIE, WNUK I RODZINA

Prosimy o nłeskładanie kondolencji.

Koledze

ANDRZEJOWI

MAZUROWI

Przewodniczącemu Zarzą­
du Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowe­
go Pracowników K.P.I.S
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia 1 talu z

powodu Śmierci Mattel

Dyrekcja
Rada Pracownicza

POP PZPR
Zarząd NSZZ
Pracowników
Krakowskiego

Przedsiębiorstwa
Instalacji Sanitarnych

oraz koleżanki
1 koledzy

NIERUCHOMOŚCI

KUPNO

MONETY, medale, odsnaoenle.
znaczki pocztowe, listy, pocztów-
r.

___

filatelistyczny. Kraków, ul. Kro­
woderska SI

GAZETA KRAKOWSKA

■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■
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ORBIS

zaprasza na wyjazdy
Biiiiiiiiiimiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimnr

rejsem radzieckim statkiem „Armenia”
trasie:
ODESSA — SUCHUMI — BATUMI

_

SOCZI —

JAŁTA — ODESSA

wyjazdy w terminach: 9JtO.—<15.110.88, U5.U0.—21.WA8,
21.10_27.10.88, 27.10.—2.11.88
ceny od 143.500 rf do 221.150 sł

rejsem radzieckim statkiem „Susłow”
trasie:
ODESSA — ISTAMBUŁ — PIREUS — ODESSA

wyjazdy w terminach: 24.08.—1.09.88, 1.09.—9.09.85,
9.00—17.09.88
ceny od 120 USD + 186.500 zł do 192.300 zł

miejsca tylko w kabinach 4rosobowych
Falizacdomtego TNSmijo
AUSTRIA

4-dniowe samolotowe do Wiednia
cena 179 USD 4- 44.600 zł
wyjazdy październik
6-dniOwe autokarowe do Wiednia
cena od 107 USD 4- 29.600 zł do 1®6

wyjazdy od sierpnia do grudnia
DANIA
4-dniowe samolotowe do Kopenhagi
cena od 109 USD 4- 63.000 A do 127

wyjazdy od września do grudnia
BERLIN ZACHODNI

4-dniowy samolotowy
cena od 145 USD 4" 21.000 zł do 162

wyjazdy od września do grudnia
FRANCJA
4- lub 7-dniowe samolotowe do Paryża
cena 167 USD 4- 87.000 zł, 344 USD 4- ^-®00 jS
wyjazdy: wrzesień, październik
SZWAJCARIA
4-dniowy samolotowy do Lozanny
cena 196 USD 4- 38 300 zł

wyjazd 20.10.—23.10.88

SYRIA — JORDANIA
9-dniowy samolotowy do Damaszku i Amm

DZIAŁKĘ powyżej M arów (mo­
że być z rozpoczętą budową lub
skończonym domem) w Gródku n.

Dunajcem lub okolicy — kuplę.
Gorzów Wlkp., teL 723-48. K-6513

GOSPODARSTWO rolne 3,33 ha -

przy domu, budynki nowe, 25 km
od Krakowa — sprzedam. Henryk
Gosławskl, —. Karwin TC. 32-103
Wierzbno. g-2S«92

1,7* HA pola, las, budynek go­
spodarczy, nowy, dom mieszkal­
ny po kapitalnym remoncie —

siła, gaz — 2 km od Nowego Wi­
śnicza — Sprzedam. — Bochnia.
Windaklewicza 24 /30.
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STARE meble, srebra, porcelany,
Żyrandole, obrazy, Inne starocie —

kupię. Oferty 6538 Biuro Ogłoszeń,
Rzeszów. K-7972 po-

LOKALE

SOSNOWIEC! Spółdzielcza M-S,
13 m», II piętro, telefon, garaż,
zamienię na równorzędne lub wię­
ksze, spółdzielcze lub kwaterun­
kowe, w nowosądeckim. Sosno­
wiec, tel. 39-53-72. S-2991S

Oddział w Krakowie

TRUD
na korzystnych warunkach

■ referentów, inspektorów do obsługi bankowo-de­
wizowej

■ kasjerów walutowych
■ operatorów epd
H inżyniera elektronika
BI programistę
■ dozorcę
■ gońca
■ sprzątaczki
H kierowców z kat- BC

oraz

BI absolwentów szkół średnich i wyższych
Szczegółowych informacji udziela Wydział Spraw

Pracownczych Oddziału Banku Kraków. Rynek Gł. 31,
pokój 26, tel. 22-66-62. w godz. 8—15. K-7865

PRZEDSIĘBIORSTWO
spółka Z 0.0 .

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

organizuje kurs
kierowców autobusowych kat. „DM”

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 21—45 lat
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psycho­

technicznych, wydane przez przychodnię MPK
— minimum rok pracy w uspołecznionymi zakładzie

pracy
—- brak zakazu orowadzenia pojazdów mechanicz­

nych
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— w czasie kursu wynagrodzenie 135 zł/godz. + 20

proc premii, a w przypadku ukończenia kursu
z wynikiem pozytywnym; nagrodę w wysokości
10 000 zł

— po kursie wynagrodzenie 65.000—120-000 złśmies.
(z godzinami nadliczbowymi)

— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie
w hotelu robotniczym

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­
skiej dla pracowników i członków ich rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalnych
Informacji udziela: Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3,

tel. 66-42-65 lub 66-20-22, wewn. 12-55, 12-75 oraz

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kraków, uL Maku­
szyńskiego 1, tel. 44-45-11. K-8072

I

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

K-83C1

K-7BOT

NOWOTARSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „PODHALE”
Zakład Garbarski w Krakowie-Bieżanowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych

głównego księgowego
'

Wymagane wykształcenie wyższe — kierunkowe oraz

5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych w

księgowości. Wskazana znajomość zastosowania syste­
mów informatycznych.

księgowych z praktyką zawodową

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania spółdziel­
czego w okresie do 2 lat.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udziela
Biuro Budowy Zakładu Garbarskiego w Bieżanowie,
Kraków, al. Krasińskiego UB, V p„ tel. 22-01-85.

PRZEDSIĘBIORSTWO
-BADAWCZO-
-WDROŻENIOWO-
-PRODUKCYJNO-
-USŁUGOWE

i cena 226 USD + 173.600
3 wyjazd 6.10.—1'4.10.88

g WŁOCHY
| 7-dniowe samolotowe do
I cena 212 USD + 1M.8O0
| wyjazdy: wrzesień, październik
| wyjazdy wypoczynkowe:
s na MALTĘ
a 16-dnlowy w miejscowości Bugiibba (samotoi)
| cena 372 USD + 144.800 zł
s wyjazd 4.10.—20.10.88

§ do HISZPANII
| 14-dniowy w miejscowości Benidorm (samolot)
| cena 362 USD + 142.000 zł
n wyjazd 28.09—12.10.88
& 14-dniowe w miejscowości El Arenal na MAJORCE
K (samolot)
K cena od 430 USD + 131.800 zł do 510 USD + 130.000 zł
k wyjazd: wrzesień, październik

Ł do JUGOSŁAWII w następujących miejscowościach:
j Podaca, Gradac, Sutomore, Petroyac (samolot)
I ceny Od 64 USD + 220.700 zł do 75 USD 4- 246.300 zł
s wyjazdy: wrzesień, październik
i Petrovac, Neum, Gradac, Njivice (własny dojazd)
§ cena od 65 USD 4- 143.500 zł do 71 USD + 161.700 zł
| wyjazdy: wrzesień, październik

ZAPRASZAMY!
| Szczegółowych informacji udzielają i zapisy przyj-
3 muija wszystkie Oddziały PP „ORBIS” na terenie ca­
fe lego kraju. K-8205

KURSY

— kroju 1 szycia dla
trzeb własnych

— dziewiarstwa maszy­
nowego

— dziewiarstwa ręcznego
— haftu artystycznego
— tkactwa artystycznego
— makramy
— manieure-pedicure
— repasacj! pończoch
— bukieclarstwa
— obsługi 1 programowa­

nia mikrokomputerów
I, H 1 HI stopnia

— wypieku elast i spo­
rządzania zakąsek

organizuje
ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

w Krakowie

Informacje i zapisy Kra-
fi ków, ul. Dietla 38, pokój
;S L w godz. 8—17, telefon
fi 22-85-69.

9 Rzymu
zł

jednostka
gospodarki
uspołecznionej

KURSY
— radiowo-telewizyjne

i H stopnia
— diagnostyki samocho­

dowej
— obsługi. Fiata 126p
— kinooperatorów
— obsługi autoklawów
— wstrzeliwania kołków

aparatem „Grom”
„Hilti”

— maszynopisma

organizuje
ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

w Krakowie

Kursy organizowane są
dla osób indywidualnych
oraz na zlecenia zakładów
pracy. Informacja I zapi­
sy: Kraków, ul. Dietla 38,
pokój 1, w godz. 8—17,
tćL 22-85-89.

i

K-8178

fi

g

K-8177 g

USŁUGI

CZTSZCZENIB dywanów, t«pl-
cerki — Pietrzak, teł. 12-12-83.

ELBOX-VIDEO. Przestasjanle te­
lewizorów na secam/pal. Teł. 33-
-53-4*. od poniedziałku do czwar­
tku*—13.__________ g-32594

KARNISZE aluminiowe, zamki,
zabezpieczenia drzwi, tapicerkl —

poleca Treszczyńskd, tel. 37-53-13.

. USŁUGI transportowe — ciągnik
siodłowy Star 200. naczepa skrzy­
niowa 10 ton — Major, teł 43-11-
-83.__________________ - g-33518

DEZYNSEKCJA preparatem za­
chodnim — Grajnert, teL 95-TS-5S.

INSTALACJE elektryczne wyko-
I nuję — Slwik, tel. 11-44-33. g-33430

PRZETARGI

Spółdzielnią Transportu Wiejskiego w Krakowie, Oddział Nr 2
w Myślenicach, ul. Kazimierza Wlk. 104 C, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU sprzeda samochód ciężarowy marki Jelcz
3 W 317, nr rej. KRB 400 N, nr podwozia 04326, nr silnika
037800100, cena wywoławcza 1.922.000,— zł.

Przetarg odbędzie aię w dniu 7.IX.1988 r. o godz. 10 w STW
O/Myślenice, ul Kazimierza Wlk, 104 C.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie spółdzielni w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu od godz.
1'0 do 13 w Bazie STW O/Myślenice, ul. Kazimierza Wlk.
104 C.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7874

OBWIESZCZENIA

Sąd Rejonowy dla Krakowa-Krowodrzy Wydział II Karny
wyrokiem z dnia 27.IV.1087 r. sygn. II K 1234/86/K skazał
Bogdana Nowickiego ur. 8.10.1962 r. w Dzierżganiu, syna Ja­
kuba i Renaty oraz Janusza Lewandowskiego ur. 13.1.1059 r.

w Sosnowcu , syna Jerzego i Julii za to, że w okresie od lipca
do września 1985 r, ną terenie Jaworzna, Chrzanowa, Oświę­
cimia, Alwerni i w Krakowie oraz na terenie Czechosłowacji
dokonali kilkudziesięciu włamań do samochodów oraz zaborów
samochodów w celu krótkotrwałego użycia zabierając w celu
Przywłaszczenia mienie o łącznej wartości 1.590.000 zł tj. za

przest.zart208kk,2114§1kkwzw.zart.53kki60§1kk
— osk. Bogdana Nowickiego na karę łączna 8 lat pozbawienia
wolności i l.MW.000 zł grzywny, zaś osk. Janusza Lewandow-
»'ego na karę 7 lat pozbawienia wolności i 1.600.000 zł grzy­
wny. Względem obu oskarżonych na mocy art. 62 § 1 kk orze­
czono nadzór ochronny na 5 lat. Nadto na mocy art. 5 pkt. 2
i art. 6 ustawy o szczególnej odpowiedzialności karnej orze­
czono wobec obu oskarżanych konfiskatę mienia w całości oraz,
zarządzono podanie wyroku do publicznej wiadomości przez
ogłoś zenie w „Gazecie Krakowskiej’’.

Prawomocnym orzeczeniem Kodegiium Rejonowego do Spraw
Wykroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy Słomniki z dnia
6 czerwca 1988 r. nr, rej. 77/88 został ukarany Edward Horak,
syn Kazimierza, ur 13.10.1047 r., zamieszkały Kraków, ul
Daj wór 6/21 za to, że w dniu 31 października. 1087 r., w miej­
scowości Jawiszowice, gm. Słomniki w rzece Szreniawie zło-
wił i zatrzymał 10 pstrągów tęczowych o wymiarach 14—20
crrb tj. w wymiarach ochronnych, czym wyrządził szkodę go­
spodarce rybacko-wedkarskiej Polskiego Związku Wędkarskie­
go w wysokości 1.428 zł, karą zasadniczą, grzywny w wyso-
ości 40.000 złotych z zamianą, jeżeli egzekucja grzywny okaże

bezskuteczna,na .80 dni zastępczej kary aresztu przyjmując
jeden dzień aresztu za równoważny grzywnie w kwocie 500
-d tych oraz orzeczono kary dodatkowę: nawiązkę w wyso- .

Kości pięciokrotnej wartości przywłaszczonych ryb. w kwocie
'■b}0 zł na rzecz Polskiego Związku Wędkarskiego, Zarządu
^Kręgowego w Krakowie, zakaz połowu amatorskiego rybimi-.,
nogów przez okres 1 roku, podanie orzeczenia o ukaraniu do
Publicznej wiadomości w „Gazecie Krakowskiej” na koszt ob­
winionego. K-7448

UWAGA!

Masz kłopoty z instalacja­
mi: wentylacyjnymi?, odpy­
lajqcymi? lub chłodniczymi?

A może zainteresowany je­
steś kompletnym obiektem

chłodniczym?

Potrzebujesz porody techni­
cznej?

Dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej ?

Nadzoru nad realizacją?
ZGŁOŚ SIĘ DO NASI

Gwarantujemy obsługę przez najwyższej kla­
sy fachowców, w krótkich terminach i konku­
rencyjnych cenach.

Zlecenia prosimy kierować pod adresem:
30-132 Kraków, ul. Altanowa 18/44, telefon
37-75-50. K-3501

PZ ..REMO

usługi dezynsekcyjne
—. preparatami angielskim] o najwyższym standar­

dzie. bez wyłączania obiektów s eksploatacji, do­
godne terminy

Tel 12-93-41 ul Zaleskiego 40. 31-525 Kraków

Gwarectwo Budownictwa Górniczego
w Katowicach

I

I

K-8241 g

REJON DRÓG PUBLICZNYCH
w Tarnowie

informuje, że od dnia 29.08. do 25.09.1088 r. przewóz
promowy na rzece Wisła w miejscowości Borusowa w

ciągu drogi krajowej nr 973 Nowy Korczyn — Żabno
będzie nieczynny Przerwa w kursowaniu promu spo­
wodowana jest koniecznością przeprowadzenia przes
RDP Tarnów niezDędnego, okresowego remontu pro­
mu. Użytkowników promu w czasie jego remontu obo­
wiązywał będzie objazd przez most na rzece Wisła w

Szczucinie w ciągu drogi krajowej nr 73 Kielce — Tar­
nów.

INSTYTUT MATKI I DZIECKA

wynajmie w Rabce

mieszkanie 2-pokojowe
na okres około 2 lat

dla małżeństwa pracującego naukowo w Instytucje
Oferty prosimy składać lub przesłać do sekretariatu

Instytut w Rabce Przy ul. Polnej ab.

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir

ZAWODOWE STUDIUM ZAOCZNE
WYMIAŁU OGRODNICZEGO

Akademii Rolniczej im. H. Kołłątaja w Krakowi*

ogłasza wpisy
na 2-letnle

ZAOCZNE STUDIA MAGISTERSKIE

UZUPEŁNIAJĄCE
w roku akademickim 1088/89

e apecjalłzacji — WARZYWNICTWO

_

Warunkiem dopuszczenia do egzaminu wstępnego na

fi atudia jest dytpicm ukończenia studiów inżynierskich
5 oraz skierowanie z zakładu pracy.

Informacji udziela oraz podania przyjmuje do dnia
fi 15 września br- Dziekanat Zawodowego Studium Zao-
— cznego AR, 31-425 Kraków, al. 29 Listopada 54, tel.
fi 11-91-44, wewn. 216.

K-T936

HimimiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiiT
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Jeżeli:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— chcesz specjalizować gżę w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyS rozwinąć swoją działalnoić racjonaliza­
torską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

mechaniczno-ślusarskich

elektrycznych
obróbki skrawaniem 1 obróbki cieplnej
hydraulików w spec. — hydraulika siłowa

tokarzy
frezerów

szlifierzy
robotników kwalifikowanych
robotników niewykwalifikowanych do przyucze­
nia do wybranego zawodu

dozorców

palaczy
sprzątaczki

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy 1 pła­
cy udziela Referat Ogólny w Oddziale, teL 22-70-22,
wewn. 43-94.

Dojazd do miejsca pracy:
a dworca Kraków Gl — pociągiem reSacJt Kra-
ków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4. przy­
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem praes Podłęże.
Nowa Hutę

— autobusem MPK nr IM do osiedl* Wadów PKP
K-056?

ZAKŁAD NAPRAWCZY
BUDOWNICTWA GÓRNICZEGO

w Mysłowicach, nl. K. Miarki 36

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników w zawodach:
A'

A
A
A
A
A
A

oraz ▲

tokarz
frezer
szlifiers
ślusarz konstrukcyjny
operator wózków widłowych
spawacz
kontroler jakości robót

pracowników niewykwalifikowanych do
przyuczenia w zawodzie

Pracowników naszego zakładu obejmują wszystkie
przywileje wypłacane w przemyśle węglowym:

— „Karta Górnika”
— deputat węglowy
— nagroda jubileuszowa za 15—50 lat pracy
— premia z funduszu produkcyjnego
— premia motywacyjna
— nagroda z zysku
Pracownikom samotnym zapewniamy kwatery pry­

watne lub hotel pracowniczy.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia 1 Szkolenia 41-400 Mysłowice, ul. K. Miarki 36,
tel. 222-011, wewn. 54-56.

K-7901

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SOCJALNYCH „BUDOSTAL”

zatrudni

RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH"
Oddział w Nowym Targu, ul. Kościuszki 1, tel. 22-42

sprzeda
kocioł stalowy, typ KMR 350

woda — węgiel
— powierzchnio ogrzewania 34 sn*
— wydajność cieplna 350 kw
— długość 1950 mm
— szerokość 1700 mm
— wysokość 1640 mm
— masa 2882 kg

nowy, a gwarancją
Producent — Fabryka Kotłów Rumia — Janowo.
Wartość 180.120 zł. K-9314

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
w Krakowie-NoweJ Hucie

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

< inżynierów 1 techników mechaników do pracy
w biurze technologiczno-konstrukcyjnym

< pracownika ze średnim wykształceniem mechani­
cznym do pracy w referacie technicznym

♦ 2 kierowców z prawem jazdy kat. D zamieszka­
łych na terenie oz, Wadów, Ruszczy, Nowej Hucie
lub pobliskich okolic

Dojazd do miejsca pracy:
— z Dworca Głównego pociągiem relacji Kraków-Pod-

łęże przez Nowa Hutę, wysiadać na 4. przystanku
Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tarnowa pociągiem przez Podłęże No­
wą Hutę

— z al- Przyjaźni w Nowej Hucie autobusem MPK 11®
do os. Wadów (przedostatni przystanek)

Szczegółowych informacji udziela Referat Ogólny
Oddziału, tel. 22-70-22. wewn. 43-94.

X

K-76M

r
iii

na dobrych warunkach

pracowników w następujących zawodach:
+ wychowawca do Internatu przy Zasadniczej

Szkole Budowlanej
♦ specjalistą ds. gospodarki materiałowej na 1/2

etatu

♦ kierowca
♦ pomoce kuchenne
♦ maszynistka
Oferty prosimy kierować pod adresem; Przedsiębior­

stwo Usług Socjalnych „Budostal" Kraków-Nowa Hu­
ta, os. Złotej Jeąienl, ul- Polewki 41 A. tel. 48-34-62.
48-20-22. wewn 208 209, 213 K-7782

CENTRUM BADAWCZO-WDROŻENIOWE
„MERCOMP”
Spółka z o-o.

Oddzał w Krakowie, ul. Racławicka 56

zatrudni
na korzystnych warunkach

• informatyka z wykszlałceniem wyższym
® elektroników z wykształceniem średnim

Wszelkich informacji w tej sprawie można zasię­
gnąć pod adresem: Kraków, ul. Nowohucka la lub te­
lefonicznie pod nr tel 44-26-34.

K-8Ć45

=3
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8 tysięcy dzieci i młodzieży uczestniczyło w NAL—88

Uroczyste zakończenie „Lata pogodnych
rr

w korzkiewskiej stanicy
Szyfbko upłynęły dwa miesiące wspólnej za­

bawy. Ńieobozowa Akcja Letnia-dobiega koń­
ca. Dzisiaj wydrukowaliśmy już ostatnie za­
danie „Lata .pogodnych”. Czas na pożegnanie.
Zanim jednak spotkamy się na zakończeniu
tegorocznej akcji letniej, należy się kilka in­
formacji. W tym roku w Nieobozowej Akcji
Letniej — jak nas poinformowała druhna
Bożena Żaba odpowiedzialna za całość „po­
godnego lata”, wzięło udział 174 zastępy czyli
ponad 2 tysiące dzieci i młodzieży. Trzeba
jednak zaznaczyć, iż na terenie naszego wo­
jewództwa poszczególne hufce organizowały
również w ramach Nieobozowej Akcji Letniej
swoje własne zajęcia. Tak więc, jak wynika
z danych przekazanych do Chorągwi Krakow­
skiej ZHP — w NAL’88 uczestniczyło 8 tysię­
cy druhen i druhów.

Akcja ta zyskała szerokie uznanie , wśród
dzieci i wśród dorosłych. Otrzymaliśmy wie­
le listów. w których rodzice uczestników JL&-
ta pogodnych” informują, iż nasze „gazeto-

we” zadania pozwoliły ich pociechom mile
i ciekawie spędzić czas w miejscu zamieszka­
nia, a rodzicom dały gwarancje, że dzieci nie
włóczą się bez sensu po okolicy a mają kon­
kretne zajęcie. Już teraz mogliśmy przegląd­
nąć kilkanaście „pamiętników pogodnego”.
Wynika z nich, że byli oni silni i zdrowi, roz­
śpiewani, potrafili konstruować ciekawe mo­
dele i urządzenia, znaleźli wielu, przyjaciół,
którym zawsze służyli. pomocą, poznali pięk­
no i tajemnice przyrody Jednym słowem, wy­
pełnili wszystkie zadania postawione przez
„GK” i Chorągwiany Sztab „Lata pogodnych”.

Przypominamy, iż każdy zastęp, który zgło­
sił swój udział w NAL-88 do chorągwianego
lub hufcowego sztabu otrzyma pamiątkowy
dyplom. Najlepsze zastępy zostaną zaproszone
na uroczyste zakończenie. 3-dniowy zlot naj­
lepszych „pogodnych” odbędzie się w Korzkwi
w dniach 28—30 sierpnia. A więc do zobacze­
nia w korzkiewskiej stanicy.

(ml)

Niedoszły żonobójca

Chociaż od tego dnia mi­
nęło już trochę czasu, Wiel­
moża nadal żyje krwawą hi­
storią jaka wydarzyła się tu­
taj 15 sierpnia. Wtedy właś­
nie podchmielony 45-letaii Jó­
zef G. usiłował zabić swoją
żonę Helenę. W tym celu ude­
rzył ją nożem w szyję uszka­
dzając tchawicę. Na szczęście
dla kobiety nie był to śmier­
telny cios. Natychmiastową
pomoc uratowała jej życie,
Nic natomiast nie uratuje nie­
doszłego żoncbójcy od
Na razie przebywa, w

cie oczekując na finał
powania prowadzonego
RUSW w Słomnikach.,

pełnił obowiązki kierownika
ambulansu pocztowego będąc
w odmiennym stanie świado­
mości, to jeszcze znieważył
kierownika UPT nr 2. W mi­
niony piątek na wniosek Ko­
misariatu Kolejowego MO
Kraków Główny sąd w try­
bie przyspieszonym skazał go
na rok ograniczenia wolności,
potrącenie 2'0 proc, poborów
oraz .zakaz zajmowania sta­
nowisk kierowniczych przez 1
rok.

JHuzyJwL
WSL4RYM
KRkKOME

kary,
aresz-

postę-
przez

Kwakający łup

Dzisiaj, we wtorek dnia 23
sierpnia o godz. 18 w kate­
drze wawelskiej wystąpi chór
męski „Zurawlli” pod dyr. Ro­
mana Riewakowycza. W pro­
gramie — ukraińska muzyka
religijna.

Za dwa przewinienia
potrójna kara

ale
za

długą.

Od wódki rozum krótki,
za to lista konsekwencji
czyny po pijanemu
Przekonał się o tym 37-letni
Janusz P. z Celestynowa, któ­
ry 17 sierpnia mało tego' 2*

W różnych celach sąsiad
odwiedza sąsiada. Na szczęście
rzadko kiedy w niecnych za­
miarach, takich na przykład
jak Ryszard L., który w nie­
dzielną noc zakradł się do
kurnika swej sąsiadki Stani­
sławy Cz. zabierając zeń 7 ka­
czek wartości 21 tys. zł- Wy­
prawa jednak mu się nie u-

dała, gdyż na gorącym uczyn­
ku wraz z zapakowanym już
kwakającym łupem złapali go
milicjanci z DUSW Podgórze.

/•. (koź)

O cenach słów parę

■Obserwuję ostatnio prawie
nieznane u nas zjawisko kon­
kurencji cenowej. Nie tak
dawno pojawiły się w naszych
sklepach spożywczych, dodam,
że w państwowych, importo­
wane towary z Węgier. Rary­
tasem jest przede wszystkim
olej słonecznikowy kosztujący
800 złotych. Ten sam olej w

prywatnych sklepikach spo­
żywczych sprzedawany jest
już w cenie 2200 złotych za

opakowanie. W końcu nie każ­
dy musi się zaopatrywać w

tych bądź co bądź ekskluzyw­
nych punktach. Jednakże cie­
pło-się robi na sercu na myśl,
że wreszcie uspołeczniony

handel skutecznie konkuruje
z prywatnym.

Śmieszne rzeczy natomiast
wyprawiają producenci nie­
których napojów gazowanych.
Można na przykład nabyć to­
nie, którego cena według na­
druku na etykietce powinna
wynosić 3 złote. Rekord pobiła
wóda mineralna, którą kupi­
łem niedawno na. osiedlu
Prądnik Czerwony. Na każdej
butelce widnieje cena — 2 zło­
te.

Miło, że przypominamy so­
bie nieraz stare, dobre czasy.

© (mr) NCK (pi. Central­
ny): Teleferie (9—11); pra­
cownia modeli latających (9—
12); pracownia komputerowa
(9—14); program telewizji sa­
telitarnej i filmy video (11—
15.45); wystawa prac fotogra­
ficznych Iwony i Adama Szo­
pów oraz fotogramów Piotra
Wojoczka — 13
koncert zespołu
Business” — 17.

• Błonia: Wesołe
czko (11—21).

• Żegluga Krakowska: Rej­
sy statkiem po Wiśle do Bie­
lan—9,11,13,15.

otwarcie;
„Monkey

miasie-

Brudasów ukarano!

Na placach targowych >

czystością bywa różnie. Ostat­
nio do władz administracyj­
nych Nowej Huty zgłoszono
wiele zastrzeżeń dotyczących
stanu sanitarnego tychże pla­
ców. Stąd też pracownicy no­
wohuckiego Wydziału Han­
dlu odwiedzili trzy znajdujące
się na terenie dzielnicy place
targowe.

Plac w Bieńęzyeach. Niety­
powy. Pozornie tworzy całość,
choć jest podzielony na dwie
części. Jedna administrowana
jest przez Państwową Agencję
Handlową, a na drugiej han­
dlują prywatni kupcy. W sto­
sunku do kupców prywatnych
uwag było najwięcej.. Kontro­
la wykazała, że w pawilonach
szyby i szyldy są brudne, a

wewnątrz niektórych wiszą o-

kazałe pajęczyny. Sześciu pry­
watnych kupców — brudasów
ukarano mandatami w wyso­
kości 1 tys. zł. Natomiast do
drugiej części bieńczyckiego
placu poważniejszych zastrze­
żeń nie było. Podobnie jak do
placów w os. Złotego Wieku i
os. Wandy.

Jednakże we wszystkich
trzech przypadkach stwierdzo­
no że kontenery na śmieci są
•przez MPO opróżniane
rzadko. Odpadki gniją, a

•pojemnikami unosi się
zbyt przyjemny zapach,
tak musi być?

za

nad
nie-
Czy

(mr)
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8.50 „Domator” — encyklo­
pedia zakopiańska

9.00 Teleferie: „Krąg” —

mag. harcerzy
9.25 Kino „Teleferii” „Sa­

mochodzik i Templariusze” —

ode. 4 pt, „Podziemny labi­
rynt” — serial przygód prod.

19.00 DT — wiadomości

W

Studium malarstwa...

. Młodzieżowy Dom Kultu­
ry im. J. Tuwima os. Na Sto-
ku 31 przyjmuje zapisy do
Studium Malarstwa dla kan­
dydatów d.o średnich szkół
plastycznych i Akademii Sztuk
Pięknych.

Zgłoszenia w sekretariacie
codziennie od 9 do 15, tel.:
44-67-14.

26 czerwca br. zakończył się
IV Międzynarodowy Konkurs
Gitarowy w Kutnej Horze w

Czechosłowacji. Jednym z lau­
reatów został Krzysztof Wię-
cław — uczeń Waldemara Za­
borskiego, nauczyciela Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej II
stopnia w Nowej Hucie. Krzy­
sztof wywalczył II nagrodę o-

raz nagrodę specjalną za naj­
lepszą interpretację utworów
czeskiego kompozytora Stepa-
na Raka.

— To nie jest jedyny Pań­
ski uczeń — zwracam się do
Waldemara Zaborskiego —

który zyskał tak wysoką ocenę
za grę na gitarze.

A Przez 10
cy zawodowej
miałem kilku
wybili się na

Marek Zieliński, Paweł Pora­
dzisz oraz Andrzej Swierkosz.
Ten ostatni zdobył aż 13 na­
gród na konkursach i festi­
walach gitarowych. Krzysztof
Nieborak wrócił w czerwcu ze

stypendium w Hawanie. Krzy-

lat mojej pra-
w Krakowie

uczniów, którzy
konkursach, np.

10.10 DT — Reforma go­
spodarcza

10.25 „Złote obrączki”, ode.
4 — serial prod hiszp.

16.45 Program dnia
16.50 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
17.10 Lex — zapowiedź pro­

gramu
17.15 Teleexpress
17.30 Popołudnie z X Muzą
13.20 Flesz — mag. muzy­

czny

Gdzie zaparkować?!
W niedalekiej przyszłości

czekają nas znaczne ogranicze­
nia w, ruchu drogowym w ob­
rębie Plant, ale póki co kie­
rowcy nagminnie łamią tam

przepisy. Dotyczy to przede
wszystkim nieprawidłowego
parkowania samochodów.
Praktycznie na każdej uliczce
w centrum z trudem można
znaleźć kawałek wolnego kra­
wężnika. Najczęściej mandata­
mi karani są kierowcy, którzy
nieprawidłowo parkują na

placu Szczepańskim, przy uli­
cach Solskiego, Szpitalnej, a

więc na te miejsca szczególnie
uczulam posiadaczy samocho­
dów.

Wydział Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie prowadzi
obecnie akcję porządkowania
ruchu drogowego w centrum.

02589763 •• teatry

Występ
„Hortus Musicus”

Dzisiaj, we wtorek 23 sierp­
nia br. koncert zespołu ra­
dzieckiego „Hortus Musicus”
powtórzony będzie o godz.
20.30 w Auli Collegium No-
vum.

Tournee do Włoch

W czwartek, 25 sierpnia.
Orkiestra Symfoniczna PR i
TV w Krakowie wyrusza na

kolejne tournee do Włoch.
Zespół odwiedli Rimini, Va-
rese oraz Casertę. W progra­
mie m. in.t Beethoyen, Mo­
zart, Czajkowski. Koncerty
prowadzone będą przez szefa
krakowskiej orkiestry Szymo­
na Kawallę oraz włoskiego dy­
rygenta G. Garamazzę

Jako solista wystąp, znako­
mity pianista Marek Drew­
nowski, który zagra Koncert
fort, e-moll Chopina. —

Życzymy orkiestrze udanego
tournee.

W jej ramach wiele wysiłku
poświęca się przeciwdziałaniu
tamowaniu przejazdu, zasta­
wianiu chodników, parkowa­
niu bez zachowania prawidło­
wych odstępów.

„Mimo, że mandat wynosi
2000 złotych, nasza praca po-
zostaje często bez efektu.” —

informuje por. JÓZEF GA­
WLIK. „Ludzie muszą doje­
chać jak. najbliżej.”

Trzydzieści do czterdziestu
mandatów dziennie, a czasem

i opłata za przymusową po­
moc drogową i parking strze­
żony nie są w stanie zmienić
tej sytuacji.

Albo zapewnimy parkingi
dla wszystkich pojazdów, albo
przesiądziemy się na rowery.

MASZKARON (Wieża Ratuszo­
wa, Rynek Gł. 1): Szkarłatna wy­
spa - 18; SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.>: Masz ocho­
tę na miłość? - 18.45; SCENA

(Collegium Nowodworskiego): Ga­
łązka rozmarynu — 30 .45.

Pozostała nieczynne,

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, uŁ
Sienna 14/1 w sierpniu nieczynna.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20).

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

21) MUZEUM REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wystawa malar­
stwa Klubu Marynistów z Krako­
wa (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst. malarstwa I gra­
fiki ze zbiorów BWA w Krako-
kowie (10—14).

radio
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Sezon turystyczny w skrzynkach pocztowych
Ludzie listy piszą, zwykłe,

polecone... Wydawać by się
mogło, że teraz w sezonie tu­
rystyczno. wypoczynkowym
korzystając z wolnego czasu

znacznie częściej łapiemy za

pióro przesyłając pozdrowię-,
nia i dzieląc się wrażeniami
ze swymi, krewnymi i przy­
jaciółmi. Zawartość skrzynek
pocztowych nie skłania jed­
nak do jednoznacznej odpo­
wiedzi. Oto w Krakowie o-

kupowanym przez tysiące , tu­
rystów dziennie z około 400
charakterystycznych czerwo­
nych skrzynek służby poczto­
we wyciągają po 700—900 ki­
logramów kartek j listów,
podczas gdy w normalnym o-

kresie ilość ta waha się w

granicach 600 kilogramów.
Dla tych, którym te tonażowe
określenia nic nie mówią, bar­
dziej klarowne
Na kilogram
skrzynki wchodzi około
listów i kartek Znając
przelicznik łatwo obliczyć
kartek i listów wyciąga
każdego dnia z krakowskich
skrzynek pocztowych. Zna­
cznie więcej, bywa nawet że
dwukrotnie więcej, wyciąga
się w okresie popularnych
świąt. Dlatego też pocztowcy
nie traktują sezonu letniego
jako szczytu w odbieraniu i
dostarczaniu przesyłek. Ot,
jest trochę więcej pracy niż
zwykle.

wyjaśnienie.
zawartości

130
ten
ile
się

(koź)

Pachnące nowości z Floriny
„Florina” produkująca ko­

smetyki wychodzi naprzeciw
swoim odbiorcom, a więc
klientom. Produkuje kosmety­
ki .w szerokiej gamie, cieszą­
ce się dobrą sławą.

Nowością roku 1988 jest se­
ria kosmetyków dla panów
„Charmand” Jest ona już w

sprzedaży, a wchodzą w jej
skład: emulsja p0 goleniu,
która jest krzyżówką kremu z

wodą po goleniu, dezodorant,
który łagodzi skórę twarzy i
aaje efekt chłodzący. Produ­
kuje się też wodę toaletową z

efektem deżodoryzującym o-

raz wodę kp-lońską — wszy­
stko na francuskich kompo­
nentach firmy „Lautier”. co

powoduje, że zapachy są bar­
dzo trwałe. Opakowania też

są efektowne. Ich graficzne o-

pracowanie i niewielkie
kształty są wygodne w podróży,
na wczasach itp. Zapachową
nutą perfumeryjną tej serii
jest szypr.

Mgr inż. Iliana Pawlak —

Wiceprezes spółdzielni mówi
dziennikarzowi, że na przeło-

mie IH—IV kwartału całą
mocą ruszy produkcja kosme­
tyków młodzieżowych z nutą
zapachową zielono-owocową.
Przy jej produkcji zapewnio­
no sobie współpracę austriac­
kiej firmy Reymond. W tej
serii znajdują się: perfuimy,
dezodorant, emulsja do pie­
lęgnacji skóry, wszystkie do­
datki mają, charakter kojący.
Nazwano je w skrócie Roxy.
Opakowanie utrzymane jest w

kolorach złota, amarantu i
turkusu, a znak firmowy mo­
żna odczytać jako kwiatek
„tańczący” na buteleczkach.

Z końcem roku uruchomio­
na też zostanie seria kosme­
tyków dekoracyjnych: masz­
kara krem, czyli tusz do rzęs.
Popularnością cieszy się też

zmywacz do paznokci S <?
przyjemnym zapachu.

Te wszystkie interesujące i
pachnące wyroby zaprezento­
wane zostaną na Jesiennych
Targach w Poznaniu, oraz na

wystawie krakowskich wyro­
bów przemysłowych w Wied­
niu. (m)

KUOw (Krasińskiego 24): Com-
mando (USA 15 lat) — 16; Imię
róży (RFN 18 lat) — 18;
Robocop (USA 18 lat —

przedprem.) - 20.30 KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Wielka draka
w Chińskiej Dzielnicy (USA 12 lat)
— 16, 20; Nocny kowboj fUSA 18
lat) — 18. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Gremliny roz­
rabiają (USA 12 lat) — 16 PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki (b.o .j — 12;
Po godzinach (USA 18 lat) — 10,
13, 15, 17, 19. ŚWIT (os. Tea­
tralne 10): Złote dziecko (USA
12 lat) — 15.45. Pluton (USA 18

lat) — 17.45, 20. ŚWIATOWID (os.
Na Skarpie 7): Rozkaz 027 (KRLD
15 lat — karate) — 15.45; Zdrada i
zemsta (chiń. 13 lat) — 17.45;
Blues Brothers (USA 15 lat)
— 20 (pożegnanie z filmem).
WANDA (Waryńskiego 3): King-
sajz (poi. 12 lat) - 15.30 . Most
na rzece Kwai (ang. 15 lat) —

17.30; Wyznawcy zła (USA 18
lat — przedprem.) — 20.30 WAR­
SZAWA (Stradom 15): Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15
lat) - 16; Mucha (USA 18
lat) — 18.15; Zabij mnie glino
(poi. 18 lat) - 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Hong Gil Dong —

karate mistrz (KRLD 15 lat) —

10; Spokojnie, to tylko awaria
(USA 15 lat) — 12 .15; Kaczor Ho­
ward (USA 15 lat) — 15:45; Cienie

(poi. -bryt. 15 lat) — 18; Dzika na­
miętność (USA 18 lat) — 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Powrót
na ziemię (USA 12 lat) — 15.30;
Blue velvet (USA 18 lat) — 17.30;
Pokuta (radź. 15 lat) — 19.30 .

WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

MYŚLENICE — Wisła: Misja
specjalna (poi. 15 lat); Elektroni­
czny morderca (USA 15 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Powrót Jedi
(USA 12 lat).

Pozostałe nieczynne.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, UROLOGI­
CZNY, OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ? Prokocim. LARYNGOLOGI­
CZNY: Prądncika 35.

A Jak wynika z naszych
obserwacji, na nic nie zdaje
się odliczona z góry kwota na

10 biletów, które powinny być
sprzedawane pasażerom tram­
wajów i autobusów w czasie
postoju. Najczęściej kierowcy
nie posiadają nie tylko dzie­
sięciu odliczonych, ale nawet

jednego. Ta sytuacja powtarza
się za często. Pasażerowie
płacą po 3 tysiące złotych za

brak biletu. Kierowcy zaś
nie uzupełniają swoich bileto­
wych braków wiedząc, że
wszelkie kary poniesie i tak
pasażer środków masowej ko­
munikacji...

AWsobotywos.2Pułku
Lotniczego w dwóch spożyw­
czych sklepach najczęściej nie
ma Chleba. Jeżeli jest, jak o-

statnio w pawilonie „Społem”
— to trzeba go rąbać siekierą.
W drugiej placówce PHS, na

której wisi wywieszka, iż pie­
czywo jest w ciągłej sprzeda­
ży, w ostatnią sobotę klienci
po godz. 11 nie doczekali się
już na kolejną dostawę. Za to

już w poniedziałek mogli so­
bie świeże pieczywo przywieźć
z centrum miasta.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14. tel 999 zachoro­
wania 1 przewozy tel. 22-29-99 .

Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
11 tel S6-69-9S Prokocim •

(Teligi 6) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - te! 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 90) - wy­
padki - tel 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza I. Kazimierza Wlel

«iego m tel S3-39-B9 Kro
wodrza II. Blatoprądnirka I. tel
14-39-99 Krzeszowice tel48'

206-20 lerzmanowlce tel 48
Proszowice — tel 9. Myślenice —

Mickiewicza 30 - tel 999 1
201 i» Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999 tel miejski 76-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich) - tel 999
78-12-89 Niepołomice — tel

alarmowy 198 tel miejski 21-02-08
Iwanowice tel. 09 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpital) wg rejo­
nizacji.

„Borsuczek” dla dzieci

W imprezie sportowo re­
kreacyjnej zorganizowanej
.przez Ognisko TKKF „Borsu­
czek” przy Związkowej SM
startowało 138 dzieci i mło­
dzieży. Oto najlepsi w po­
szczególnych konkurencjach:
tenfe stołowy —■Piotr Markie­
wicz, komellka — Mariusz
Czapski, wielobój — Norbert
Nowak, sprinty — Marcin Se­
rafin. test piłkarski — ex

aeąuo Artur Starowicz i Ro-

bert Włodarczyk, slalom ro­
werowy — Tomasz Knapek.
Na zakończenie odbył się po­
kaz gry w palanta przygoto­
wany przez
„Ruczaj”.

Ognisko TKKF

❖

Ognisko TKKF

zapisy
Sekretariat

„Wieczysta” przyjmuje
codziennie w godz. 17—20 (ul.
Ugorek 1): A młodzież w

wieku 14—24 lata do sekcji ka­
rate; A panie do sekcji gim­
nastyki rekreacyjnej.

„Najlepsi ćwiczą również

w czasie wakacji“
sztof Goleń —> dwukrotnie
zdobył główną nagrodę na

kursie mistrzowskim w —

landii.
— Jakie predyspozycje

winien mieć uczeń żeby osią­
gnąć tak wybitne rezultaty?

A Jest sporo ludzi uzdolnio­
nych, którzy mogą osiągać do­
bre wyniki w grze na gitarze.
Ale żeby kształcić się w kie­
runku wirtuozowskim winno
posiadać się m. in. predyspo­
zycje takie jak: bardzo dobry
słuch muzyczny, wyobraźnię
muzyczną, wysoki poziom in­
telektualny, dużą siłę koncen­
tracji uwagi oraz zdolności do
systematycznej codziennej gry.
Oprócz tego kandydat powi­
nien mieć odpowiednie
dyspozycje manualne

Ho-

po-

pre-
(czyli

tzw. „smykałkę” do danego
instrumentu). To ostatnie bar­
dzo ułatwia czuciowe opano­
wanie gitary.

— Czy w czasie wakacji
można instrument odłożyć i
zaprzestać ćwiczeń?

A Na pewno nie! Poza tym,
każdy kto polubił gitarę zaw­
sze po nią sięgnie. Mam ucz­
niów, którzy regularnie ćwiczą
po dwie godziny dziennie rów­
nież w czasie wakacji. W trak­
cie roku szkolnego od 4 do 6
godzin dziennie (w szkole śre­
dniej).

— W przeddzień nowego ro­
ku szkolnego jakie są Pana
marzenia i perspektywy Pań­
skich uczniów?

A Życzyłbym sobie i wszy­
stkim gitarzystom aby popra-

wiło się zaopatrzenie w gitary
klasyczne oraz struny nylono­
we, które jest coraz trudniej
kupić. W najbliższej perspek­
tywie — konkursy gitarowe i
uczestnictwo w Śląskiej Jesie­
ni Gitarowej w Tychach (od
1 do 9 października) oraz w

trwającym równolegle II
Międzynarodowym Konkursie
Gitarowym. Wytypowałem
dwóch uczniów. Najbardziej
zaawansowani będą również
brali udział w koncertach na

terenie kraju i w Krakowie.
—- Prowadzi Pan także dzia­

łalność koncertową wraz

swoimi uczniami. Kiedy
gdzie będziemy moglj podzi­
wiać mistrza i jego wycho­
wanków?

A W Krakowie planuję wy­
stępy jesienią. Przygotowuje­
my atrakcyjny repertuar z

kręgu kultury iberyjskiej.
— Życzę wielu sukcesów

pedagogicznych i artystycz­
nych. Dziękuję za rozmowę:

ze

i

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W 8 LENINA (Topolowa
5) Wyst ..Lenin w Polsce”, „Sybe­
ria miejsce zesłań rewolucjonistów
polskich i ros.” (9—18, wst. wol.).
DOM LENINA (Kr Jadwig!
41): „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
krak ..Lenin w sztuce lu­
dowej” (9—15. wst. wol.) MUZ. HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Gł 25) Wyst „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (9^-15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15)
JANA 12: (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa ,.Z
dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska R. Jahodv”
(10—14). MUZEM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (nieczynne).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46) Wystawa strojów lu­
dowych — ,,Od Krakowa”

(niecz.). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wy­
stawa -Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej. Huty". ..Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (14—18). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—16). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 1): (11—17). BWA

(plac Szczepański 3a) Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (płac Szcze­
pański 3a): Wystawa gwaszy 1
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA 3 KDK (Rynek GŁ 27):
Wyst malarstwa i rzeźby ludo­
wej woj. krakowskliego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): „Galeria poi sztu­
ki XIX wieku” (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): (12—17.30, wst. wol.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): (10—15.30). NOWY GMACH
(al. 3 Maja 1): Galeria poi. sztuki
XX w. (niecz.) MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (al Pla-
nu 6-letniego 71): (9—15). TPSP

(pl. Szczepański 4): (9-15.15). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 8): Wyst
grafiki Getullo Alvanlego (Wło­
chy) t faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów

artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPIB (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10 20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). WIELI­
CZKA - ZAMEK ZUPNY
(839 18) MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH (niecz.) KOPALNIA
SOLI (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” -

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych (8—

INFORMACJA APTECZNA tel.
11-07-65 (8—15); po godz.. 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gl. 42 — tel. 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 88 — tel. 22-23-71, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-B7,
Dzierżyńskiego 36 - tel 33-58-06

Pstrowskiego 94 — tel 66-69-50

Nowa Huta. Centrum A, bl. 3 —

tel. 44-17-36, os. Kazimierzowskie

106 - tel 48-59-57.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocna dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach 1 Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00,
(9—21 .30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel SS-36-84 (9—80).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA USG 4- oielegntarki) -

tel. 66-30-00 (poniedz. — piąt.l
11—17), (sob., niedz. - niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA1 S3-71-S7

(16—23).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - teL 12-20-38 3 13-41 -64

<8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Soltyka 0) - tel
21-54 14 (10—18)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory S): 37-55 -75. (7—1S 1 16—

22)

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34 /l), tel
43-50-89 (8—0 I 19—20)

„SONOMED” - diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68 od poniedziałku do
piątku w godz 14—18

INFORMACJA ONKOLOGII -

teł 21-00-60 (10-11).

MAGDALENA LINK

ty-PR OGRAM

13.50 Dobranoc:,Leśni przy­
jaciele”

19.00 Lex — dziecięce losy
— mag. społ.-prawńy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 ■„Złote obrączki” ode.

4 — serial prod. hiszp.
20.55 Program publicystycz­

ny

21.30 Zawsze p© 21-szej —

mag. reporterów
22.15 Spory — program pu-

blicyst.
22.45 DT — Komentarze

PROGRAM H

17.55 Program dnia.
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Ojczyzna — polszczy­

zna

19.00 Zza kulis Sopotu
19.30 Studio Sport — Star­

tuj z nami
20.00 Zodiak — koncert na

skrzypce i syntezator Karl-
Heinza Stockhausena

20.45 Non stop kolor
21.30 Panorama dnia
21.45 „Piękne dzielnice” —

ode. pt. „Paryż, wiosna — la­
to 1913” — serial prod franc.

23.20 Wieczorne wiadomości

5.05 Poranne rozmait. roln, 8.28

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30 Po­
ranne sygnały. 8 .05 Obserw. 8.15
Muz. 8.30 Przegląd prasy. 8 .40 Ra­
dio Artel. 8 .45 Żołn, zwiad. 9.09

Lato z Radiem 11.57 Komun o

stanie wód. 12 .30 Muz. folki, ma­
lowana. 12.45 Roln. kwadrans. 13.08
Komun. 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Przeboje mistrzów 14.05 Mag.
Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i aktualn.
17.00 Ten stary, dobry jazz. 17.38

Zaorasz, do myślenia. 17.50 Kto
tak pięknie gra 18.05 Problem
dnia. 18.20 Z radiowych studiów.
19.30 Radio dzieciom: „Kilka cza­
rodziejskich historii". 20.07 Na

tnargin. wyd. 20.10 Komun. Tot.

Sport. 20.15 Konc życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słów. 20.45

„Tajemnica doktora Henigberge-
ra” - fr. 21.80 Komun 21.05 Kron.

sport. 21 .30 Klasycy operetki. 22 .05
Na różnych instrum. 22.15 Wlecz.

Chopinowskie. 23.15 Panor, świa­
ta. 23.30 Jazz dla wszystkich. 23.55
Północ poetów.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
l ’.00, 21.00. 0.50.

5.30—8.00, 13.05—13.20, 16.00—17.18
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6.45 „Nieprzewidziane przy­
gody" - wspomn gen J Kuro-

piesk! 8.05 Naszym zdaniem 8.10
Poranna seren 8 40 Stereof archi­
wum poi pios 9.00 . Malowany
ptak" - ode pow. 9 .20 Podaruj
ml trochę słońca 9.50 „KG 200

bezimienny oddział Luftwaffe’ —

ode 10 00 Wakacje melom 11.00
Zawsze po jedenastej 11 10 Muz.
non stop 11.40 Z malow skrzyni.
12.05 Muz non stop 12.40 Estrada
młodych artystów. 13.20 Sztafeta
ork. radiowych. 13.50 Konc. na

bis 14.50 Pamiętniki l wspomn
15.C0 Album operowy 15.30 Polski
rock — premiery, debiuty, wspo­
mnienia. 1600 Omów pr dnia 1

progn. pog. 17.00 Co niesie dzień.
17.15 Dzieła, style, epoki 18.20
„KG 200 bezimienny oddział Luft­
waffe” - ode. 18.30 Wakac Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w filh 21.15
Wiecz refleksje. 21 20 Nagr. wiecz.
21.35 Studio Form Dokum. - A.
Gass' „Śmierć miasta", cz. 2 22 .00

Słuchajmy razem. 23.00 ..Krwawe

skrzydła” — ode. pow. 24 .00 Gło­
sy. instrum., nastroje. 0.E0 Miniat.

literacka.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut 7.00,
8.00, 9.00 . 12.00, 15.00 16.00. 17.00,
13.00 Serwis Trójki 7 30 Polit dla

wszystkich. 8.10 Czy mówisz po
polsku? 8.30 „Komandosi z Nawa-
rony” - ode. 19 (powt.). 9.05 W
to ml graj 10.00 „Klub Pickwic-
ka" — ode. 6 (powt.) 10.30 W to
ml graj. 11 .00 Są sprawy. 11 10
Folk w pigułce 11.20 „Już nie u

siebie" - ode. 12 (powt.). 11.30 W

stylu koncertującym 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 „Komandosi x

Nawarony” — ode. 20. 13.10 Powt.
z rozrywki 14.00 Lato w filh.:

Muzyka ludens w dawnej Euro­
pie. 15.05 Reggae - pieśni wę­
drowców 15.40 Posłuchać warto.

16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki:
17.30 Polit dla wszystkich 18 05
Inf. sport 18.15 Akcenty Trójki.
19.30 Złote lata bluesa 19.50 ..Już
nie u siebie” - ode 13. 20.00 Ca­
ły ten rock 20.45 Sztuka plakatu.
21.00 Harmonia mundl 21 45 Sztu­
ka plakatu, cz. 2 22 .05 24 godziny
w 10 minut I inf sport 22.15 Du­
ke Ellington 1 Jego muz 22.45
Sztuka plakatu, cz 3. 23.00 Opera
tyg. - G. Verdi: „Zbójcy" 23.15
Miniatura poet. 23.50 „Mała wę­
gierska pornografia” — ode. 15.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 „Miejsce w domu” (4)
10.10 Echa sportowe
11.15 Konferencja prasowa
11.55 Pięciobój małżeński —

konkurs
17.05 Obiektyw
17.35 Film dokumentalny
18.00 Wojskowy magazyn

naukowo-techniczny
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Definicja miłości” —

film rumuński
21.35 Film dokumentalny
22.15 Muzyczny nokturn

PROGRAM II

17.55 Filmy dla dzieci
18.50 Magazyn Dziennika
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21-00 „Kronika naszego ży*

ci a.” — film dok.
21.30 Aktualności
22.15 „Zagłada szlacheckie­

go gniazda” — film hiszp.
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji - re­
dakcja nie bierzo odpowiedział-
ności

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO-
ZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re.

laktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie Janus2 Hań-

derek. Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz Itocb Kmletowicz - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kraków ul Wielo­
pole 1,111 p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p.. teł. 203-34 203-64. 33-100 Tarnów u! Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ksiąźka-Rucb" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń u! Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-Książka Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz Wydanie 1
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Włodzimierz HorawskI I8»»*
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